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C Z J g S C  U I l Z Ę l i O W A .

Komisja Rządowa Przychodów i Skarbu. — 
Stosownie do decyzji Rady Administracyjnej z dnia1 
6 (18) Lipca r. b. Nr. 12,255, Loterja Klasyczna 
w Królestwie Polskiem przechodzi od początku r. 
1863 w bezpośrednią administrację Rządową.

Komisja Rządowa Przychodów*i Skarbu, po
dając to do wiadomości publicznej , obwieszcza 
także główniejsze zmiany w zasadach Loterji tej 
przyjęte, mianowicie:

że losy bezpłatne, które dotąd wygrywający 
w pierwszych czterech klasach najmniejsze kwoty 
pieniężne, otrzymywali do następnej klasy, nadal 
nie będą miały miejsca;— że stawka za los rozkła
dać się będzie równo na wszystkie pięć klas; i że 
oprócz losów całych, będą wypuszczane częściowe 
losy, lecz tylko w połówkach i ćwiartkach.

Zawiadamia także Komisja Rządowa Przycho
dów i Skarbu, że kolektorowie Loterji klasycznej, 
przez Urząd Loterji uprzedzeni będą, pod jakiemi 
warunkami losy do sprzedaży otrzymać mogą.— 
Dyrektor Wydziału, Rzeczywisty Radca-Stauu Mu
szyński.—Naczelnik Sekcji Dobrzański.

Rada Administracyjna K ró lestw a na posiedzeniu 
d. 11 Września (3 Października) r. b., na przed
stawienie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, zapis 
rs. 750, dla kościoła parafialnego w Czerwińsku, 
przez niegdy Ks. Andrzeja Janczewskiego, testa
mentem ua d. 1 Kwietnia 1859 r., własnoręcznie 
sporządzonym, prawnie ogłoszonym uczyniony, 
w myśl art. 910 K. C., z zachowaniem praw osób 
trzecich i pod warunkami bliżej w testamencie 
oznaczonemi, zatwierdziła.

Według świeżo otrzymanych od Konsula Jene- 
raluego Cesarsko-Królewsko Austrjackiego wiado
mości, zaraza księgosuszu grasująca w Galicji od 
dosyć dawnego czasu, okazała się znowu w jednym 
z cyrkułów graniczących z Królestwem Polskiem, 
a mianowicie w cyrkule Żółkiewskim.

W celu zapobieżenia wniesieniu tej zarazy do 
Królestwa Polskiego, Komisja Rządowa Spraw W e
wnętrznych zaprowadziła na granicy od strony Ga
licji, w ścisłem zastosowaniu się do obowiązujących 
przepisów, następujące środki ostrożności:

1) Nie wolno wprowadzać do tutejszego kraju 
z cyrkułu Żółkiewskiego: bydła rogatego, owiec, 
trzody chlewnej, produktów bydlęcych, jakiemi są: 
skóry niewyprawue, mięso, rogi, racice, sierść i łój 
nietopiony; tudzież paszy suchej i mierzwy, oraz 
używanych sprzętów stajennych wszelkiego ro 
dzaju.

2) Osobom ■ z cyrkułu rzeczonego, które mogły 
mieć jakąkolwiek styczność z bydłem rogatem, ja
ko to: rzeźnikom, garbarzom, handlarzom bydła i 
skór oprawcom, mnisiarzom i pastuchom, wzbro
niony zostaje wstęp do Królestwa Polskiego, w ra
zie zaś koniecznej tego potrzeby, osoby te pod
dać się winny starannemu oczyszczeniu podług 
przepisów Policji Weterynaryjnej.

8. Polecono ostrzegać osoby udające się z Kró
lestwa Polskiego do Galicji, aby unikały wszelkiej 
styczności z miejscami księgosuszem dotknię- 
temi.

P o d a ją c  o tem do wiadomości powszechnej, Ko
misja R ządow a o strzeg a , że niestosujący się do po- 
mienionych środków, pociągani będą  do odpowie
dzialności sądowej.

Z Petersburgu, 7 Paidziernika.
W  sobotę dnia 22 wrześeśnia (v. s.), lord Na

pier, ambasador N. Królowej angielskiej, powró
ciwszy na swoje stanowisko, miał zaszczyt być 
przyjętym na posłuchaniu u  N a j m n i e j s z e g o  
P a n a .

Przez Najwyższe dypiomy z (]nja ;jq s;ei-pnia 
(v. s.), m ianowani zostali kawalerami orderów: 
Sw. A n n y  i a , s ^ z . c i e c z a m i :  jenerał-
roajor, naczelnik sztabu kijowskiego okręgu woj
skowego, Aleksander lian 2gi,- t e g 0 ż o r d e r u  
i k 1 a s y b e Z m i € c z y: jenerał-mąjor pomo.
enik dowodzącego wojskami w okręg,, Kubańskim 
Mikołaj Iwanow Yity, Sw. S t a n i s ł a Wa Ł_ e : 
k l a s y ,  jenerał-major, prezydujący w audytorjacie 
„„m,,,,,"1 armji kaukazkiej, książę Izaak Tuma
nów.

CZI£SĆ NIEURZĘDO W A.

# sprzedaży clileba i bułek w Warszawie.
(Ciąg dalszy, obacz N r. 226).

. Władze krajowe przedsiębiorą wszyst
kie możebne środki, aby w kontrolowa
niu sprzedaży na targach zboża, zachować

; jak największą dokładność, o ile wszakże 
j wszystkie te środki, nie są zdolne -odpo- 
i wiedzieć celowi, najlepiej objaśnią tabele 
j targów Warszawskich z lat 26ciu,od epo
ki po roku 1831, które wykazują: że 
w tych 26 latach zanotowano w kontro
lach targowych, pszenicy i żyta razem 
korcy 1,473,994% , czyli rocznie średnio 
korcy 56,6925/52, a wszczególności: psze
nicy korcy 849,7231/,2 , średnio rocznie 
32,681 35/s 2 ’ a żyta korcy 624 271, śre
dnio rocznie korcy24,0102% 2. Przyjm u
jąc średnią w tych latach ludność War
szawy na 150 tysięcy i przy względzie na 
mały wypiek chleba razowego, w stosun
ku wydatku pieczywa, po korcu pszenicy 
lub żyta funtów 200, okazuje się, że z 
ziarna zanot owanego na ta rgu  W arszaw 
skim, przypadłoby do w ypieku dziennie 
po korcy 155 % czyli pieczywa funtów 
31,066% , tak, że na jedną osobę dzien
nie , przpadłoby tegoż pieczywa tylko 
łutów  6 i praw ie % . Ze zaś talc mala 
ilość pieczywa nie byłaby w stanie za
spokoić potrzeb W arszaw skiej ludności, 
dowodzi to więc w yraźnie, że piekarze 
w W arszawie, resztującą ilość zboża spro
wadzają z pominięciem kontroli ta rgo
wej, kupując zboże po cenach być może 
niższych, k tó re nie weszły w rachunek 
ceny średniej taksowej, z korzyścią dla 
procederzystów , a s tra tą  dla konsumen
tów.

D elegacja z r. 1857, pragnąc kontrolę 
targów  W arszaw skich uczynić ja k  naj
dokładniejszą, proponuje: aby każdy 
prowadzący zboże do W arszaw y, nie 
był z niej wypuszczony, dopóki nie 
usprawiedliwi na rogatkach zameldowa
nia na ta rgu  zwiezionego zboża i cenę 
onego, i nie okaże wydanego mu przez 
kontroluj ącego targ i piśmiennego na to 
dowodu. Że zaś do W arszaw y przybywa 
wiele osób z innemi produktam i, aby 
więc w tej mierze nie wciskały się n a
dużycia, Delegacja była zdania, aby i dla 
takich przeznaczone były odpowiednie 
pozwolenia na wyjazd z m iasta, druko
wane na papierze odmienueg-o koloru.

T a k i p o r z ą d e k  m ógłby w p r a w d z ie  
spowodować możność dokładniejszego 
badania rzeczywistej ceny zboża. P ropo
zycje te wszakże, zdaniem mojem, nie 
zdają się być właściwe i praktyczne, 
takie bowiem ograniczenia, połączone 
z licznemi u trudnieniam i, ścieśniłyby 
tylko działalność handlową, nosiłyby ce
chę przymusu i krępowały swobodę ope
racji piekarzy i młynarzy, k tórzy zna- 
kom item i kapitałam i prowadząc ten  prze
mysł różnemi drogami sprowadzają zbo
ża do W arszawy. Oprócz tego, wszel
kiego rodzaju ziarno przychodzi do sto
licy także wodą i koleją żelazną z odle
głych okolic kraju. W  ogóle zaś zapro
wadzenie, chociażby najściślejszej kon
tro li sprowadzonego do W arszawy zbo
ża, nie dałoby pewnego przekonania o 
istotnej .cenie onego, nie ma bowiem 
środków do znaglania sprzedających lub 
kupujących, aby istotną cenę wyjawiali, 
tem bardziej, że przy systemacie takso
wym na pieczywo, interesem  będzie k u 
pującego zboże, podać ja k  najwyższą 
cenę a sprzedający me rzadko, chętnie 
do widoków pierwszego skłonić się je s t 
gotów, nic sam na tem  nie tracąc.

Nadmienić tu  jeszcze wypada, że przy 
oznaczeniu ceny zboża z biegłego mie
siąca, brany je s t wszelki gatunek na ta rg  
przywieziony bez różnicy, czy gatunek 
ten  je s t  lepszy, a zatem droższy, czygor- 
SZJ 5 a zatem tańszy. P rzepisy z r. 1820 
wprawdzie określają, że gatunek  pośle
dni zboża pospolicie do wyrobu w ó d e k  
używany, skoro przez piekarzy kupowa
ny nie bywa, nie wchodzi do ceny frak
cyjnej; nie napotkałem  wszakże śladu, 
aby wyłączenia tego przestrzegano. 
Okoliczność ta  wywoływała reklam acje
piekarzy W arszaw skich, pominięto je
wszakże, dla tego zapewne, że na wyrób 
wódek używany też bywa lepszy g a tu 
nek ziarna, zapewniający większy wydar 
tek  okowity,—że takie wyłączenie lich
szego gatunku, otwierać może drogę do 
nadużyć, usuwając z rachunku znaczną 
ilość ziarna po niższych cenach kupow a
nego, oraz—że niższa cena ziarna na ta r 
gu nie zawsze może być dowodem jego  
nieprzydatności do wypieku.

W dalszym rozbiorze zasad taksowych 
przystąpić wypada do omówienia p rze
pisu, określającego ilość i wartość p ro 
duktów  miewa, które od ceny targowej 
zboza odtrącać wypada. P rzepisy  prus
kie w tej mierze nic stanowczego nie 
wyrzekły, oprócz niektórych uwag dele-

j gowauyeh do odbycia prób miewa. P rze 
pisy te  wszakże mieć chciały, aby od 
ceny korca pszenicy stale potrącać po 
zip. 1 gr. 15 ua otręby, — od korca zaś 
żyta, aby na wzór Włocławski odtrącać 
6-ą część na mąkę czarną i otręby.

Dołączona do dekretu  z r. 1812 in
strukcja stanowi dopiero, że po ozna
czeniu ceny zboża, wydatków koniecz
nych i zysku dla p iekarza, od takowej 
potrącać część surowego materjału, k tó 
re do wyrobu nie są potrzebne, albo 
też pozostają po wyrobieniu, a do takich 
zaliczono otręby i mąkę poślednią.

Przepisy z r. 1815, potwierdzone w r. 
1820 i dotąd obowiązujące, omieciny i 
otręby, k tóre od ceny średniej korca 
zboża odtrącane bywają, określają na 
Vi3 część korca.

Aby udeterminować jakość, ilość, wa
gę, m iarę i cenę produktów, odtrącaniu 
ulegających, D elegacja z r. 1857 doko
nała szczegółowego obrachowania, na 
mocy czynionych prób miewa w różnych 
czasach, poczynając od r. 1799, oddziel
nie co do pszenicy, a oddzielnie co do 
żyta.

Zakres niniejszego A rtykułu  nie do
zwala mi tych szczegółowych obracho 
wać powtarzać, ograniczę się więc tylko 
na wykazaniu,

co do pszenicy: 
że obliczenia z 15-tu  prób miewa, doko
nanych na ogólnej masie korcy 85,774 
garncy 20, z przeciągu la t kilkudziesię
ciu, dały następujący rezultat, iż produkt 
miewa, k tóre od potrzeb wypieku od
chodzi na korcu ziarna (średniej wagi 
funtów 227 łut. 6% , a wartości średnio 
złp. 36) wypada:

„m ąki niewypiekowej z korca funt. 
14 łut. 8V7 a ze 100 funtów ziarna, przy
ję tych  za jednostkę, funtów 6 łut. 9 2/;

,otrąb z korca fun. 44 łut. 1 1 14/ (5,
3>
ze

100 fun. zaś ziarna fun. 19 łut. 19% ;
„Omiecin funt. 3 17/ gg z korca, ze 1 0 0  

funtów zaś ziarna funt. 1  lut. 1 2 , czyli 
razem z korca ziarna funt. 61 łut. 2372; 
a z e  100 funt. ziarna funt. 27 łut. 9 w ar
tości z korca złp. 5 gr. 14 668/76s> czyli 
w zaokrągleniu złp. 5 gr. 15 i delegacja 
była zdania,aby zamiast dotychczasowego 
stosunku V, 3 części wartości korca, k tó 
ra  z ceny całego korca na mąkę nie 
przydatną do wypieku odtrąca się, przy
jąć nadal w stanowieniu taksy stosunek 

11/ 72 ceny korca, coby dało oszczędno
ści na korcu złp. 2  gr. 2 2  i blisko o % 
grosza zniżyło cenę funta pieczywa 
pszennego.

Co do żyta.
R ezu lta t obliczeń z 13 prób miewa, 

dokonanych na ogólnej masie korcy 
59,184 garn. 4  w przeciągu la t sześćdzie
sięciu, w których różne były plony i ce
ny żyta,— przyjąwszy średnio cenę onego 
na złp. 25 gr. 19 % 0, wykazuje: 

że korzec żyta daje:
„m ąki niewypiekowej funtów 24 łut. 

6 1/, 5, a 100 funtów ziarna, funtów 10% ;
„otrąb po k o r c u  funtów 33 łut. 2831/39, 

a 100 funt. ziarna funtów 15 łut. 13% ;
„szpicówki i innych pozostałości po 

korcu funtów 2 łut. 18%  a po 100 fun
tach ziarna funtów 14 łut. 5%  czyli 
razem po korcu funtów 60 łut. 21 %, a 
po 100 funt. ziarna funt. 29 łut. 19% 2, 
w artości z korca złp. 5 gr. 26 %, a po 100 
fun. złp. 2 gr. 1 6 5‘% 0- - i  Delegacja o ja 
kiej mowa, była zdania, aby nadal f22 
ceny targowej korca brano za zasadę do 
potrącania, za czeinby poszła oszczędność 
na korcu o złp. 3 gr, 26%  i zniżyło ce
nę funta pieczywa żytniego więcej jak  o 
% grosza.

Powyższe obliczenia dostatecznie wy
jaśniają stosunek korzyści, jak ie  na ma
sie w ypieku dotychczasowa taksa zape
wnia jednej ze stron interesowanych 
przy sprzedaży pieczywa, obszerniejsze
go więc tłomaczenia tej o k o lic z n o ś c i  
w tem  miejscu dawać nie widzę potrzeby.

(d. c. n).

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne !<i|irannidnnie.

Cesarz Napoleon, na którego są oczy zwróco
ne, ponieważ w swym ręku trzym a rozstrzy
gnięcie kwestji rzymskiej, po przyjeździe z 
B iarritz tak  by ł zmęczony, iż pomimo, że nastę
pnego dnia zebrali się w Saint-Cloud wszyscy 
ministrowie, nie odbył z niemi posiedzenia ra 
dy, odkładając go jeszcze na następny dzień, 
lecz po kolei,oddzielnie,przyjmował każdego. 
Następstwom rozmowy jego z hrabią P crsi- 
g-ny, ma być podobno, iż ten ostatni przyspo

sabia dwa raporta, jodeu o nowych wyborach, 
drugi o prawie prasowem.

W  kwestji rzymskiej zatem, pogłoski sprze
czno tak samo obiegają. Stronnicy zjednocze
nia włoskiego są pewni, że o 1 wołanie załogi 
francuzkiej z Rzymu zostało postanowione 
w zasadzie przez Cesarza i idzie ty lko o wy
znaczenie czasu. W edług niektórych donie
sień, obecnie jest to jedyny przedmiot walki 
pomiędzy dwoma stronnictwam i, z których 
stronnictwo przychylne utrzym aniu świeckiej 
władzy Papieży, przekonawszy się o niepo
dobieństwie skłonienia Cesarza do zachowa 
nia status quo na czas nieograniczony, teraz 
zwróciło swe usiłowania, aby przynajmniej 
odroczyć term in odwołania załogi z Rzymu. 
I  tak, kiedy spodziewają się, że po przesłaniu 
ultimatum do dworu papiezkiego, połowa zało 
gi francuzkiej będzie odwołana za trzy mie
siące, a reszta za sześć miesięcy, stronnictwo 
wspomniano usiłuje odroczyć ten term in do 
lat trzech, liczy bowiem na to, żc w ciągu 
tych trzech lat, albo nastąpić może zw rot w U- 
sposobieniach C esarza, albo inne zmiany. 
Takie odroczenie wszakże równałoby się zu
pełnej odmowie załatwienia kwestji.

Pomimo przeciwnych zapewnień dzienni
ków Italia i Discussione, Opinion nationale u- 
trzymuje, że p. Ratazzi przybędzie do Paryża 
i ostatecznemi środkami będzie się starał skło
nić Cesarza do załatwienia kwestji rzymskiej; 
gdyby zaś usiłowania jego nic powiodły się, 
po powrocie do Turynu zwoła izby i przedsta
wi im stan rzeczy, pozostawiając im także 
obranie najwłaściwszej polityki. Pogłoski 
o przesileniu ministerjalnom w Turynie nie 
ustają. Dzienniki wiedeńskie utrzymują, że p. 
Durando otrzym ał już od m ocarstw odpowiedź 
na swoj okólnik, w której przypominają, że 
okólnik ten nie zgadza się z zapewnieniami 
udzielonymi przez rząd tu ryńsk i w  chwili 
uznania K rólestw a W łoskiego, przez mocar
stwa. Następstwem tej odpowiedzi ma być 
wystąpienie jen. Durando z gabinetu; miejsce 
zaś jego, podług tych pogłosek, ma zająć lir. 
Pez de Yillamarina, a miejsce p. Pepolego p. 
d’Afflitto.

.W Turynie stronnictw o, którego plany 
mające na celu strącenie gabinetu p. Ratazze- 
go zniszczyło ogłoszenie amnestji, stara się 
teraz rozsiewaniem m ylnych pogłosek szko
dzić gabinetowi. Tak puszczono wieść, że Ga
ribaldi nie przyjął amnestji, co znów nie zga
dza się z tem, że ma się przenieść do Spezji, 
jak  tylko na to rana jego pozwoli; dalej, że 
zaprotestuje przeciwko amnestji w całej E u 
ropie; korespondencja jednak paryzkiej Presse, 
dziennika nadzwyczaj przychylnego Garibal- 
demu donosi, że ten w milczeniu i bez okaza
nia żadnego śladu uczucia, przyjął wiado
mość o amnestji.

Z A ten donoszą, że w ślad za dezorganiza
cją polityczną, nastąpiła dezorganizacja admi
nistracyjna, iżebandy rozbójników wewnątrz, 
coraz jawniej zaczynają się ukazywać, na cze
le zaś tych band m a stać ta  sam a osoba, któ
rej rząd poprzednio poruczył przytłumienie 
pow stania w Na upij i.

W  W iedniu znów krążą pogłoski to o dy
misji hr. Forgacza, to znów p. Schmerlinga, 
a nakoniec o nieporozumieniu pomiędzy hr. 
Rechbergiem a p. Schm erlingiem  co do zała
tw ienia kwestji W ęgierskiej, i to tak  silnem 
że musi nastąpić zmiana w składzie gabinetu. 
Pogłoski te zbyt często tam powtarzają się 
aby mogły mieć znaczenie. Dopóki zaś 
posiedzenia rady państw a nie zostaną zam
knięte, żadna zmiana w gabinecie nie nastąpi. 
P rojekta mające być przedłożone sejmom 
prowincjonalnym już są wypracowane, z cze
go wnoszą, że sejmy te jeszcze w roku bieżą
cym będą zwołane.

Bujna wyobraźnia dziennikarzy, chciwych 
nowinek, z kilku źle zrozumianych słów hr. 
Rechberga utworzyła w swej głowie wiado
mość o kongresie monarchów w W iedniu; p 
Rechbcrg zaś, i to bardzo nieoznaczenie, 
wspominał o możliwym zjeździć książąt 
(prinzen) niemieckich, a może nawet tylko 
pokrew nych domu Cesarskiego, wspominał 
o tem jedynie dla skłonienia członków ra 
dy państwa do szerszego otworzenia kie
szeni kontry buentó w. Powiększenie zresztą

funt. ster., a we 12 miesięcy potem, wzrosły 
do 21,000,000 funt. stor. Handel głównie m ia
sta Newcastle wzrósł o 300 pCt. W ywóz do 
Ameryki zmniejszył się wprawdzie o 9,000,000 
funt. ster.; lecz straty  ztąd pochodzące w y
nagrodziły sowicie sku tk i trak ta tu  handlo
wego. W iększy jeszcze niż pod względem 
m aterjalnym, trak ta t ten w yw arł wpływ we 
względzie moralnym. F rancja przyjęła zasa
dę swobody handlu i do w pływ u Anglji do
dała swój własny wpływ; inne trak ta ty  zosta
ły także w innych  stronach zawarte, a wpływ 
ich na pokój powszechny będzie bardzo zna
czny. Zważywszy przesilenie panujące w 
najważniejszej gałęzi przem ysłu krajowego, 
wyznać należy, że dochody skarbu, które 
wzrosły pomimo to o 600,000 f. st., przedsta
wiają nader pocieszający rezultat. Dotknięci 
nędzą robotnicy okręgów fabrycznych znoszą 
z bohaterską wytrwałością niedolę, nie z ich 
winy pochodzącą. P . Gladstone wynurza na
dzieję, że żaden z tych robotników nie zosta
nie pozbawiony głosu przy wyborach za to, 
żc otrzym ywał zapomogę z funduszów gminy. 
Na przypadek wznowienia w parlamencie 
ku  estji praw a do głosowania, zachowanie się 
robotników 'Laucashiro’u uwzględnione zo
stanie. Co się tyczy wojny am erykańskiej, 
niewolnicy daleko więcej zyskają w razie od
łączenia Południa od Północy, na zasadzie 
bowiem unji, praw a wymierzone przeciw nie
wolnikom utrzymano będą w całej mocy przez 
rząd związkowy. Neutralność Anglji była 
dotąd szkodliwszą dla Południa, niż dla P ó ł
nocy. Należy sądzić Północ oględnie; nie do
znając bowiem nigdy poprzednio niepowodzeń, 
nie umie ona trzymać ua wodzy swych roz
drażnionych namiętności. Nie ulega wątpli
wości, że Jeffeson Davis utworzył z Południa 
odrębny naród (wyrażenie to wywarło wiel
kie na słuchaczach wrażenie). Lord Palm er
ston pierwszy uznał nowy stan rzeczy we 
Włoszech, a hr. Russell niemniej wiernie re
prezentował myśli i uczucia narodu angiel
skiego. Postaw a ludu włoskiego daje mu no
we prawo do zaufania powszechnego. Naród 
ten niepójdzie błędną drogą za mężem,którego 
najbardziej kocha, i nie naruszy pokoju euro
pejskiego. Spodziewać się należy rychłego 
załatwienia ostatecznego kw estji włoskiej.

W  liczbie corocznie pojawiających się ra 
portów urzędowych o rozwoju i położeniu Iu- 
dij W schodnich, ogłoszone zostało sprawo
zdanie kapitana A. O. Mac N eill’a. Z raportu 
tego okazuje się, że w wielu okolicach trudno 
je s t dotąd przeszkodzić przynoszeniu ludzi w 
ofierze. Dzikie plemię khondów najzawzię- 
ciej trzym a się tego krwawego zwyczaju, 
którego ofiarą podają głównie dzieci płci żeń
skiej.

Z Sidney (w A ustralji) przysłano 10,000 
f. st. dla dotkniętych nędzą robotników  L an- 
cashire’u.

budżetu mini&teistwa dworu na rok przyszły, 
spowodowane je s t i tem  że w r. b. niektórzy 
członkowie Rodziny Cesarskiej znaczne w ła
sne iundusze obrócili na swe w ydatki dla 
zmniejszenia budżetu.

Z oświadczenia p. B ism arcka w izbie l i a 

nów okazuje się że gabinet berliński nie ży
czy sobie aby izba panów proponowała nowe 
układy z izbą deputowanych, przyjęcie zaś 
przez pierwszą z tych izb wniosku p. Boy- 
tzenburga, będące krokiem  przeciwnym usta
wie, czyni tę izbę wspólniczką gabinetu w 
n a r u s z e n i u  a r t .  62 ustawy.

(Ind. B., IP Z, Schl. Z.).

Londyn, i Października. W q w torek zmarł, 
po długiej chorobie, admirał sir Jam es W hi- 
tloy Deanes Dundas. S ir Jam es wszedł do 
m arynarki w 1799 r., a przeszedłszy rozmaite 
stopnie, doszedł do godności adm irała białej 
Hagi. B ył on ozdobiony orderem Logji H o
norowej wielkiego krzyża i takimżo orderem 
Łaźni.

Londyn, 8 Paidziernika. W czoraj dany był 
w Newcastle bankiet na cześć Gladstoue’a. 
W  mowie miauej przy tej sposobności przez 
kanclerza skarbu, wykazane zostały dobro
dziejstwa wypływające z trak ta tu  handlowe
go angielsko-francuzkiegOjktórego przyjście do 
skutku (jakpowiedział p- Gladstone) zawdzię
czać należy Cesarzowi francuzów jp , (fobde- 
nowi. Przed wprowadzeniem tego traktatu  
w wykonanie, obroty handlowe pomiędzy An-
glją i Francją reprezentowały sumę 9,000,000

.iuHtrjn.
Wiedeń, 8 Października. Na mocy ostatniej 

decyzji cesarskiej, redukcja armji przeprowa
dzoną zostanie w sposób następujący: zwi
nięte zostają zupełnie posady wojskowych 
kom endantów placów, tudzież komendantów 
stacij w Koniggratz, Opawie,W ielkim  W araż- 
dynie, Koszycach, Oodenburgu, Czerniow- 
cacli, P rzem yślu , Tarnowie, W arażdynie, 
Tarwisie, Salzburgu i P rerau. Skład  biur 
tegoż rodzaju władz wojskowych, k tóre nie 
mają być zwinięte, zostanie jednocześnie zna
cznie zmniejszony. Dalej mają być rozwią
zane kancelarje wojenne, oficerowie zaś prze
znaczeni do inspekcji gmachów, tudzież zo
stający w archiwum wojennem i używani do 
czynności w sztabie jeneralnym  kw aterm i- 
strzowstwa, oraz do spisywania protokółów  i 
zostający w sekcji ekspedycij przy m inister
stwie wojny, jak  niemniej zostający przy ko
m endanturach jeneralnych krajowych, przy 
sądach wojennych apelacyjnych i w m inister
stw ie wojny w charakterze koncepistów, o ile 
nie zostaną przeniesieni do służby czynnej, 
mają otrzymać em eryturę. Zwijają się ró
wnież posady podporuczników klasy 1-ej przy 
czwartych batalionach i kapelm istrzów w ar
mji. Każdy pułk jazdy  lekkiej ma się odtąd 
składać z sześciu tylko, a jazdy ciężkiej z 
pięciu szwadronów, które tworzą w każdym 
pułku po dwa tylko dywizjony. W  ten spo
sób zwinięty zostanio w każdym pułku  jazdy 
posada jednego majora. W  pułku jazdy lekkiej 
ma być odtąd tylko trzech, a w pułku  jazdy 

•ciężkiej 2-ch rotmistrzów klasy 2-ej. Zwijają 
się oprócz tego zarządy pociągowe we L w o
wie i Hermansztadzie, oraz składy pociągowe 
w Koszycach i W ielkim  W arażdynie, jak  
niemniej stado wojskowe w Ossiacku. D yre
kcje arty lerji dla Galicji, M orawy i Szlązka 
m ają być połączone w jednę dyrekcję, której 
siedliskiem będzie Ołomuniec.

Jeden  z wiedeńskich korespondentów do 
Idiik Tama ja  przypomina wypowiedziano przez 
się przed kilku miesiącami przekonanie, że 
sejm węgierski nio zostanie zwołany przed 
rokiem  1864. Korespondent ten m ówił wów
czas, że do nowych wyborów powinien upły
nąć trzyletni przeciąg czasu. Rzeczywiście 
w sferach kom petentnych utrzymują, że nio 
wpierw jak  po upły wTie konstytucją zawaro- 
wanych trzech lat, utworzone zostaną nowe 
komisjo komitatowe, bez których wybory na 
sejm nio mogą być dokonane. Jak ie powo
dzenie miałyby podobno komisje, z ram ienia 
rządu ukonstytuowane, dowodem służą utwTo- 
rzone w ton sposób siedmiogrodzkie komisje 
komitatowe. P ierw szą ich czynnością było 
zaprotestowanie przeciw własnej kom peten
cji i podanie Cesarzowi petycji za przywróce
niem form konstytucyjnych. Korespondent, 
pochwalając oględne w tym  względzie postą
pienie kanclerza nadwornego węgierskiego, 
oświadcza zarazem, iż może zapewnić, żeukon-
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stytuow anie komisij kom itetow ych w W ę
grzech będzie miało m iejsce w 1863 i\, oraz że 
sejm węgierski zwołany zostanie w końcu 1863 
lub na początku 1864 r. Tenże korespondent 
wynurza nadzieję, że sejm ten doprowadzi do 
skutku dzieło pojednania i będzie sejmem ko
ronacyjnym.

Francja
Paryż, 7 Października. D zisiejsze wiadomo

ści, są stanowczo wprost sprzeczne z wczoraj 
podawanemu Niotylko powrót Cesarza nie 
został opóźniony, lecz przeciwnie przyspie
szony, bo jak  zapewniają z dobrych źródeł 
Cesarz jutro ma przybyć do Saint-C loud  
w porze obiadowej. Wiadomości av tym  w zglę  
dzie bardzo są wiarogodne, i wczorajsza po
głoska, pochodziła albo z om yłki, albo, z u- 
m yślnej chęci wprowadzenia w błąd. Presse 
jednak donosi, że Cesarz dopiero pojutrze 
opuści Biarritz.

R ów nie m ylna była wieść o opóźnieniu 
przyjazdu p. Ratazzi; m inister ten przybywa 
wkrótce do Paryża w tow arzystw ie p. Yacca 
wice-prezesa izby, znanego i powszechnie 
szanowanego prawnika, który tak świetnie 
zbijał dowodzenia i projekta dziennika La 
France. G łów nym  celem jego po lróży jest uzy
skanie zapewnień co do rozwiązania kwcstji 
rzymskiej; obok tego ma przedstawić Cesa
rzowi projekt osadzenia księcia Aoste 
polu, w charakterze wice-Króla,

Zresztą nic nowego nie ma w kwestji rzym
skiej, i chociaż pogłoska o odwołaniu jen 
Montebello z Rzym u potrzebuje potwierdze
nia, za to więcej wiarogodną jest wiadomość 
o zmniejszeniu załogi francuzkiej w Rzymie, 
co niejako tłomaczy podany poprzednio ‘‘ 
o oficerze płatniku.

Jakby dla powiększenia niespodzianek na
deszła wiadomość, że książę Napoleon, który 
według krążących pogłosek miał popłynąć 
z Korsyki, to do Lizbony, to znów do Egiptu  
przybył do Neapolu.

W  ogóle pochwalają pośpiech w złożeniu  
budżetu; tym  sposobem uniknie się tego glo
sowania pośpiesznego, jakie zw ykle miewało  
miejsce przy budżecie przedstawianym przy 
samym końcu posiedzeń. Ciągle spodziewają 
się rychłego ogłoszenia o przymusowej kon
wencji renty 4 ł/ł% -

L isty  z Biarritz donoszą o wypadku, jaki 
się zdarzył Cesarzowi; kiedy się kąpał złapał 
go kurcz, co utrudniło jego poruszanie się; 
wypadek ten wzbudził chw ilow ą obawę, jak
kolw iek nieuzasadnioną, bo Cesarz doskona
łym  jest pływakiem.

K siężna Matylda w  zeszłą niedzielę w yda
wała w ielki obiad w Saint-Gratieu, na k tó
rym było obecnych wielu dyplomatów, i 
w szyscy członkowie poselstwa włoskiego.

P . Barrot powróci! do Madrytu na swe 
urzędowanie.

Opinion nationalc  donosi, że zaburzenia we- 
wnętrzne w ybuchły w ostatnich czasach w  
Japonji. Interesa zamieszkałych tam francu
zów, w ym agały przedsięwzięcia środków  
ostrożności, w skutku czego z eskadry Chiń- 
sko-Indyjskiej wysłano pięć statków do przy
stani w Jeddo.

Paryż, 8 Października. Stanowczo wiadomo, 
że Cesarz dziś n a  noc p rz y je ż d ż a  do Saint- 
Cloud. Rozesłano wezwania na radę m ini
strów na sobotę, lecz podobno rada, ta jutro 
się odbędzie. Jaki będzie jej rezultat niewia
domo, a w chwili .kiedy ten rezultat ma się 
dać poznać, niepewność się wzmaga. Stron
nictwo przychylne świeckiej władzy Papieża, 
mające znaczny wpływ u dworu, okazuje pe
w ność zw ycięztw a i spodziewa się zmiany 
gabinetu "w nowych warunkach. Z drugiej 
strony niemniej silne okazują się nadzieje, iż 
Cesarz stanowcze przyjmie postanowienie w 
kw estji rzymskiej. Podają nawet jaki sposób 
załatwienia został przyjęty, m ianowicie, że 
ostatnie wezwanie będzie przesłane rządowi 
papiezkiemu, aby wprowadził reformy, co cią
gle obiecuje, odraczając wykonanie, a raczej 
czyniąc je zależnem od ewentualności nie da
jących się urzeczywistnić;- w razie odmowy, 
która wszakże nie ulega wątpliwości, jedna 
połowa załogi miałaby opuścić R zym  za trzy 
miesiące, a druga połowa za sześć miesięcy; 
odpowiedzialność wszakże całą włożonoby na 
dwór papiezki.

Czy te ultimatum będzie przesłano do R zy
mu, nie można zapewnić,jakkolwiek odznacza 
się umiarkowaniem i godzi uszanowanie na
leżne głow ie kościoła z wymaganiami polity
ki francuzkiej. Zdaje się jeduak że ogłoszenie 
dokum entów w Monitorze miało jedynie na ce
lu przysposobienie podobnego załatwienia. 
Jednakże jednocześnie nadzieje przeciwnego 
temu załatwienia stronnictwa, nie upadają, 
i utrzymuje ono naw et że uietylko załoga 
rzym ska nie zostanie zmniejszona, lecz nawet 
ma tam być wyprawiony z M arsylji nowy  
bataljon wojska. P . Benedetti przedłuża swój 
pobyt w  Turynie. Za to oczekiwany jest p. 
P epoli w Paryżu, gdzie także powrócą p. 
Nigra, w skutku czego upadają pogłoski o 
daniu mu innego miejsca dyplomacji.

P ogłoski o przyspieszeniu posiedzeń ciała

już nie istniejących. Godną uwagi jest część 
raportu wyłączająca od ainnestji żołnierzy i 
majtków, którzy naruszyli prawa wojskowe 
i nie pozostali wiernemi monarsze. YV tych 
słowach znajduje się zastrzeżenie dotyczące 
nietylko zbiegów ale i wyłączające od amue- 
stji dowódców fregat, k tó le  przepuściły Ga- 
ribałdego podK atanją. Cały tydzień rada mi
nistrów roztrząsała tę drażliwą kwestję. Uczu
cie honoru i karność wojskowa otrzymały 
przewagę i postanowiono prowadzić sprawę 
tych dwóch oficerów. D o względów karności 
łączyły się i względy polityczne. Rząd, jak  
wiadomo, był oskarżony o wspóluictwo z Ga
ribaldim i o to, że nie dał dokładnych i ści
słych instrukcij oficerom i ludziom, którym  
poruczone było przytłum ienie powstania. D la  
odpowiedzenia na te oskarżenia i zniszczenia 
rzuconych potwarzy, postanowiono prowadzić 
tę sprawę. Rodzina pp. Girami i Avegardo 
potrafiła tylko uzyskać obietnicę, że sprawa 
ich jak  najspieszniej będzie prowadzone, i 
z m inisterstwa wysłano już instrukcjo do try
bunału admiralicji o przyspieszenie w wyda
niu wyroku.

Izby nie będą zebrane przed połową listo 
pada; natenczas wszystko wróci do spokojno- 
ści i deputowani przybędą w innem niż obec
nie usposobieniu. Tym sposobem uniknie ga
binet namiętnych i rozwlekłych rozpraw. Na
ród oczekuje głów nie od sw ych reprezentan 
tów uchwały budżetu i przyjęcia praw mają
cych polityczne i administracyjne znaczenie, 
których konieczność powszechnie jest uzna
na, a które opóźnione zostały przez jałowe 
rozprawy polityczne.

Margrabia Pepoli wyjeżdża dziś do Szwaj- 
carji, gdzie rodzina jego oczekuje go od kilku  
tygodni. Podał on się do dymisji, lecz poda
nia jego nie przyjęto; a ponieważ go także 
nie cofnął, rzeczy pozostały in statu quo 
niewiadomo na pewno czy p. Pepoli jest mi
nistrem lub nie. Bezw ątpienia następnie się 
poświęci, ale obecnie jest wyraźnie zagniewa
ny. P . Ratazzi zaś nie przyjął podania o dy
misję p. Pepolego jedynie przez delikatność, 
bo p. Pepoli nie należy do rzędu osób które- 
by wzmacniały gabinet. Przeciwnie, usunię
cia jego z gabinetu domaga się znaczna część 
większości, a wcaleby takowe nie osłabiło 
stronnictwa p. Ratazzego. Tymczasowo w y
dział handlu objął m inister skarbu p. Sella, 
i podobno tym czasowość ta długo będzie trw a
ła, bo aż do czasu zupełnego przekształcc-

gr

ma gabinetu.

prawodawczego, coraz są głośniejsze; zape
wniają żo izba ta zwołana będzie nie w gru
dniu ule w listopadzie. G łównym  przedmio
tem obrad izby ma być projekt o przymuso
wej konwersji renty 4%%.

O księciu Napoleonie niema urzędowych, 
wiadomości, i publiczność musi się ograni
czać tylko depeszami Ajencji Ilavas lub przy
puszczeniami. Tak, między innemi zapewnia
ją że Said-pasza przygotowywa w ielk ie uro
czystości na przyjęcie księcia Napoleona i 
księżny K lotyldy. P rzy tej sposobności do- 
putacja dwunastu robotników, od kanału su- 

tezkiego będzie mu dziękować za poparcie 
udzielone przez Cesarza wielkiem u dziełu 
przekopania międzymorza.

W  Lizbonie dwór przywdzieje sześciom ie
sięczną żałobę z powodu zgonu babki króla, 
dopiero po uroczystościach ślubnych.

Włoch).
T uryn, 6 Października. Najważniejszą dzi

siejszą wiadomością jest ogłoszenie tak da
wno oczekiwanej przez naród, a równie ży
wo upragnionej przez Króla ainnestji. Z ra
portu poprzedzającego dekret, okazuje się, iż 
amnestja zachowuje charakter zupełnie po
lityczny, a także, iż Ki-ol ciągle wiedziony
był u c z u c ia m i ła s k i ,  k tó r y m  g a b in e t m u s ia ł
g ię  o p ie r a ć  Z p o w o d ó w  p o l i t y c z n y c h ,  o b e c n ie

Hrabia Afflitto, prefekt z Genui był powo
łany do Turynu, a także hrabia Póz de Villa* 
marina prefekt z Medjolanu, jak się zdaje, 
dla przysposobienia żyw iołów  przyszłego ga
binetu. Podają już nową listę ministrów, lecz 
kombinacja taka nie ma żadnego znaczenia, 
bo dziś przyjęta, jutro może spotkać nieprze
widziane a nieprzeparte przeszkody. Dopiero 
z faktów spełnionych będzie można cokolwiek  
wnosić o przekształconym gabinecie pod pre- 
zydencją p. Ratazzego.

P. Durando, wprost przeciwnie, jak niektó
rzy z jego kolegów których podania o uw ol
nienie od obowiązków zostały nie przyjęto, 
nie chce s ię  p o d a ć  do  d y m is j i ,  ch o c ia ż  te g o  
żądają. N ie dla te g o  to  ro b i, aby chciał na 
wieczne czasy utrzymać się przy sw ym  urzę
dzie, lecz nie chce usunąć się przed otrzyma
niem odpowiedzi dworów zagranicznych na 
ostatni swój okólnik, sądzi bowiem , że 
będą one dla niego przychylne, Po otrzy
maniu tych odpowiedzi, zaświadczających 
niejako o jego zdolnościach, bardzo chętnie 
się usunie; tymczasem zaś jenerał Durando 
odpoczywa w pałacu m inisterstw a spraw za
granicznych.

W iktor-Em anuel szczerzo pragnął, aby mi
nister ton sam podał się do dymisji; posiada 
on przyjaźń i zaufanie monarchy swego, któ
ry ofiarował mu ambasadę w Lizbonie, pod
niesioną teraz do pierwszego rzędu, Wyraża
jąc ,się w następujący sposób: „W krótce
młodsza córka moja w  Lizbonie, nie będzie 
m iała koło siebie nikogo z rodziny. Udaj się 
tam do niej jenerale i zastąp jej ojca.” Jene
rał Durando nie odpowiedział ani tak, ani uię, 
chociaż koszta reprezentacji ambasady w L iz
bonie znacznie zostały podwyższone. Później 
kiedy nadejdzie wspomniona wyżej odpowiedź, 
mająca posłużyć za miarę jego zdolności; m i
nister ten może uda się do Lizbony, w skutku  
tak uprzejmych słów  W iktora-Emanuela.

WIADOMOŚCI TE1E81AFIC ZNE.
Konstantynopol, 1 Października. Depesza 

z M arsylji donosi, że poseł rosyjski, książę 
Łabanow, sani tylko protestował przeciw 
traktatowi pokoju, zawartemu m iędzy Por- 
tą a Czarnogórą; w szyscy inni posłowie 
oświadczyli, że nie odebrali od sw ych rządów 
instrukcij. Potwierdza się, że Fuad-Pasza po
stanowił zajęcie dóbr meczetów w ten sposób, 
że duchowieństwo będzie miało wyznaczone 
uposażenie; Szeik ul Islam  zaprotestował 
przeciw  temu, ale Sułtan zatwierdził ten śro
dek. Nowo mianowany poseł d© Paryża, Me- 
hem et pasza, wyjechał, zabrawszy ze sobą or
der Osmanli, dla Cesarza Napoleona. Yice- 
krół Egiptu ofiarował sułtanowi w podarun
ku fregatę pancerną, zbudowaną w Anglji. 
Szach perski m ianował chrześcjanina jenera
łem głównodowodzącym artylerją.

Konstantynopol, 4 Października. Sułtan wezo- 
raj przybył z powrotem. Said pasza stanął 

ńleksandr.ji dnia 30 W rześnia. Mehemed
Pasza wyjechał l - g0 b. m. do Paryża. Jeu. 
r iii powieź w Zemimiu otrzymał ord or Medźy- 
dże pierwszej klasy. Porta udzieliła odmowną 
odpowiedź na uwagi księcia Łabanowa doty
czące drogi wojskowej w Czarnogórze.

Paryż, 6 Październiku. Dziennik France do
nosi, że Garibaldi, gdy  mu ogłoszono amne- 
stję, oświadczy], że tylko winnemu można dać 
amnestję; on zaś nie przyjmuje tej łaski; 
wkrótce wyjawi zaś całą prawdę.

Turyn, 9 Października. Discussions mówi, że 
podróż p. Ratazzego do Paryża, wtenczas do
piero będzie mogła nastąpić, jeżeli poprzednie 
układy zapewnią mu pom yślny rezultat dla 
W łoch.

Turyn, 8 Października. Gazetla ufficialu za
mieszcza konwencję co do w łasności artysty
cznej i literackiej, zawartą między Fpancją

W łocham i. D zienniki wspominają o amne- 
stji z w ielkiem  zadowolnieniem.

Turyn, 9 Października. P . Nigra wyjechał 
wczoraj do Paryża. Margr. Pepoli wstrzym a
ny lekką słabością, dziś dopioro wyjeżdża do 
SzwajĆarji. Corriere Siciliano donosi, że kom i
tet tajny przyznaje się w piśmie taj nem z o- 
burzającym cynizm em  do podżegania do zbro
dni popełnionych w Palermo, w dniu 1 paź- 
Iziernika, Donoszą z Yarignano, żo Garibal
di przepędził noc bardzo spokojnie. Boleści 
ustały; pozostało tylko joszcze nabrzmienie 
reumatyczne w  prawom ramieniu.

Turyn, 8 Października. Dziennik Italia mó
wi, że dotąd nic nie potwierdza pogłoski o przy
szłym  wyjeździć do Paryża p. Ratazzego.

Turyn .“ 8 Października. Donoszą z Neapolu, 
że Książę Napoleon i Księżna K lotylda uda
li się, do Ajaccio. Mniemają, że zaniechali oni 
zamierzonej podróży do Egiptu.

Lizbona, 8 Października. Wczoraj Król 
i Królowa udając się do teatru i z powrotem, 
byli z uniesieniom  przez ludność witani. N ie
zmierne tłum y wydawały radosne okrzyki.

P a r y ż , 9 Października Cesarz przybył dziś 
w nocy do Saint-Cloud.

Belgrad, 10 Października. K siążę Michał w y
jechał wczoraj do Kragujewaczu.

Berlin, 10 Października. W edług Kreuz-Zei- 
tan gu  Król odpowiedział deputacji z Hali w 
sposób następujący: „W ybryki już kilkakro
tnie m iały miejsce; przy kwestji rcorganiza 
cji przyszło do wybuchu. Zadecydowałem  
reorganizację, celom powiększenia środków  
obronnych Prus, bez zbytecznych ofiar i ce
lem ulżenia obowiązków służby dawniejszym  
landwerzystom. Jestem  przekonany, że u- 
rzeczy wistnieuie tej reorganizacji jest konie- 
cznem dla dobra kraju i ludu, i będę stale 
przy niej obstawał. Zamiary moje były do
brze zrozumiano, lecz nie chciano ich uskute
cznić. Opór stawiony przeciw obranym prze- 
zemnie środkom ma jeszcze inno dążności. 
Teraz, równie jak i dawniej opieram się n; 
zasadach mojego programu z 1858, i mam sil
ne postanowienie trzymać się wiernie kon
stytucji, póki nie. będzie z rąk moich wydar
tą". A le w ybryki będę odpierał wszelkiemi 
środkami, jakie są w  mojej mocy, aliczęprzy- 
tem na udział mych wiernych poddanych.” 

Nowy-Jork, 27 Września. M ianowany został 
jeńeralny marszałek profos przy głównej kwa
terze w W aszyngtonie. M arszałkowie profo- 
si będą mianowani dla w szystkich stanów, i 
będą odbierać polecenia od jeueraluego profo- 
sa w W aszyngtonie; obowiązkiem ich będzie 
aresztować zbiegów i zdrajców, jako też czu
wać aby zdrada stanu była karana. 97 ofice
rów wziętych do niewoli z armji jenerała P o 
pe, zostali w Richmondzie, na wolność w y
puszczeni, na słowo honoru.

Wiedeń, 10 Października. Na dzisiejszuin po
siedzeniu izby deputowanych zostały odroczo
ne rozprawy co do cofnięcia rozporządzeń o 
postępowaniu ugodnem do czasu, gdy rząd 
przedstawi w tym  przedmiocie swoje wnioski.

Belgrad, 10 Października. Milicja narodowa, 
została rozpuszczoną.

Berlin, 10 Października. Poprawka Arnima
B o y t/ .e n b u rg u  p o p ie r a n a  p rz e z  5 8  c z ło n k ó w  
ż ą d a  u s u n ię c ia  b u d ż e tu  p o c h o d z ą c e g o  od iz b y  
niższej i przyjęcia projektu rządowego. Pre
zes ministrów odczytawszy objaśnienie koń
czy: Po przyjęciu rezolucji Forckenbecka 
w izbie deputowanych, rząd nic może sobie 
obiecywać żadnego rezultatu z dalszego na 
tej drodze postępowania, m usi'się raczej spo
dziewać energicznego przeciwstawienia zasad 
utrudniającego porozumienie. W  tern położe
niu rzeczy, rząd na przyszłość m usi mieć ty l
ko na względzie ogólne interesa ojczyzny; 
musi zaś ze sw ego obowiązek p iln o w a ć , a że - 
oy konstytucja zarówno w tern co się dotyczę 
praw korony, jak i w tem co się dotyczy praw  
izby, prawdą pozostałą.

W edług twierdzenia członków izby panów, 
przyjęcie wniosku Arnima jest pewnem.

Berlin, 11 Października. Na dzisiejszem po
siedzeniu izby panów odrzucono projekt ko
misji budżetowej, 127 glosam i przeciw 39,— 
również został odrzucony budżet uchwalony 
przez izbę deputowanych, 150 głosami prze
ciw 17,— a przyjęto budżet przedłożony przez 
rząd 124 głosami przeciw 44; — 8 członków, 
między tymi, książę Hohenlohe i książę Ujest, 
wstrzymali się od głosowania. Ministrowie, 
będący członkami izby panów, głosowali w 
dwóch pierwszych razach z większością, przy 
ostatneim zaś głosowaniu byli nieobecni.

Berlin, 11 Października. Deputowani posta
now ili w takim tylko razie mieć jeszcze po
siedzenia, jeżeli przedłożony będzie nowy 
przedmiot do obradowania, korespondencja Zcj- 
dlera sądzi, że rząd w poniedziałek zamknie 
posiedzenia. —  Król wyjeżdża dziś do Kobur- 
ga, a lir. Bernstorff udaje się w poniedziałek  
do L ondynu.—K r e u z - Z e i tu n g  donosi, że Król 
powiedział tutejszej deputacji stronnictwa za
chowawczego, iż zaprzysiągł konstytucję 
chce ją  utrzymać, gdzie ona jednakże jest nie
wystarczającą, tam władza królew ska będzie 
musiała próżnię tę zapełnić.

Londyn, 11 Października. Times donosi, że 
zabroniono zostało wojskowym  znajdować 
się jutro w Hydeparku. Proklamacja dyre 
która policji sir Ryszarda Mayne, zakazuje 
wszelkie m eetingi i m ow y publiczne w par
ku, i ostrzega ludność, aby nie brała udzia
łu w podobnych m eetyngach, oświadczając, 
że stosowne środki zostały przedsięwzięto, 
celem utrzymania porządku publicznego.

Monachjum, 11 Października. W niosek w ię
kszości kom itetu kongresu handlowego, zale
ca przyjęcie traktatu handlowego, z warun
kiem zmienienia ustępu 31-go, dotyczącego 
Austrji. Mniejszość uznaje wprawdzie zmia
nę tę za pożądaną, jednakże nie czyni przy
jęcia traktatu handlowego zależnem od tej
że zmiany.

Bombay, 12 Września. Donoszą z obozu 
D ost Mohameda, pod datą 19-go Sierpnia, 
że tenże pod Bayarbang poniósł znaczną po
rażkę, że cierpi niedostatek zapasów, jednak
że postępuje ku Heratowi. Znów krąży 
pogłoska, żo Persja udzieliła władcy Heratu 
zasiłek pieniężny i przyobiecała pomoc woj
skową. K ról A w y nakłania się podobno do. 
ustępstw.

Madryt, 8 Października. P . Barrot jest tu 
spodziewany dziś wieczorem. Jenerał Con
cha wtenczas dopiero ma rozpocząć nowe u- 
kłady z rządzem francuzkim co do M eksy

ku, gdy armja francuzka zajmie stolicę tego 
państwa.

Alelcsandrja, 8 Października. L isty z Beyru- 
tu donoszą, że na Libanie panuje spokojność. 
Wiadomość o śmierci naczelnika druzyjskie- 
ga Katarboya, potwierdziła się. Turcy co
fnęli się ku Dam aszkowi, wśród ciągłych u- 
tarczek z druzami z Haurauu.

Turyn, 9 Października. Gazetta officiate o- 
świadcza, że wiadomości dotyczące poselstw a  
włoskiego w Persji, są bezzasadne. Dalej 
dziennik ten donosi, że poselstwo to było 
przyjmowane przez Szacha w dniu 29-m  
Sierpnia, Naczelnik poselstwa je s t  w do
brem zdrowiu.—  Tenże dziennik, odpierając 
wiadomość podaną przez la Stampa, oświad
cza, że nigdy żaden zbieg nie wstąpił do ar- 
mji z wyższym  stopniem. Skutkiem  am ne- 
stji, zbiegowie otrzymywali wprawdzie prze
baczenie, ale wstępując do armj i, zajmowali 
stopnie, jakie mieli poprzednio.

W IA D O M O Ś C I R O Z M A IT E .
—  D zień onegdajszy był pogodny, m gła  
uba prawie do południa trwała, rano był

mróz biały, po południu niebo zupełnie pogo
dne, powietrze tak przyjemne i ciepło jak  
w dniu letnim. Z rana panował wiatr słaby 
zachodni, lecz około godziny 9-ej kierunek  
jego zmienił się i cały dzień panował słaby 
południowy. Średnia temperatura dnia jest  
7 % stopni Róaumura, prawie równa normal
nej; największe ciepło po południu 14Vio, 
najmniejsze w  nocy 1% , w południe 10% o 
stopni Róaumura. Średnia wysokość barome
tru jest 756,51 milimetrów; elektryczność 55 
stopni. Na słońcu 4 w ielkie plamy.

— Pierw sza połowa dnia wczorajszego 
była pogodna, przed południem zaczęły się 
zbierać lekkie chmurki, po południu zupełnie 
niebo pochmurne. Z początku dnia panował 
wiatr mierny południowy, od godziny 9 ra
no zachodni, z początku mierny, później mo
cny. Powietrze dość w ilgotne i bardzo ciepło, 
szczególniej po południu, średnia temperatu
ra dnia jest 9 °/i o stopni Róaumura, przeszło 
o 2 stopnie wyższa od normalnej, w nocy 
najmniejsze ciepło 2 '/;i, w południe 11%, po 
południu największe ciepło 153/3 stopni R e- 
aumura. Barometr opadał, średnia jego wy- 
sokeść jest 749,09 milimetrów; elektryczność 
27 stopni. Na słońcu dwie wielkie i w ielem a- 
łych plam.

— YYo wsi Siennica Różana, gminie Rako- 
łupy, powiecie K rasnostaw skim , W ikto-ja  
Głowacka, żona gospodarza rolnego, dnia 17 
Sierpnia r. b., nadużywszy trunku w miejsco
wej karczmie, po powrocie do domu położyła  
się w łóżko, w którem spoczywało dwoje jej 
dzieci, i jedno z nich dziewięć m iesięcy mają
ce, przez nieprzytomność swą przygniotła 
sw ym  ciężarem i tym  sposobem na śmierć u- 
dusiła.

— Dnia 21 Sierpnia r. b. trzyletni Franci
szek Bagiński, syn kolonisty z osady Gacisko, 
o-ininy Gzostków, powiatu Augustow skiego, 
wpadł przypadkowo w dól torfowy pełen wo
dy i  w nim utonął.

— Kom itet Towarzystwa Zachęty S z tu k  
Pięknych ma zaszczyt przypomnieć Człon

om Rzeczyw istym  Towarzystwa, źc wniesie
nie składek na rok bieżący uskutecznić się 
winńo najdalej do d n ia l-g o  Listopada. Upra
sza się w ięc o wniesienie takow ych przed tym  
terminem, — W arszawa d. 11 Paździor. 1862 
roku.— (podp.j E. Rastawiecki. — Sekretarz, 
(podp.) Yidal.

Witebska Gazeta Gubernjalna podaje cy
fry bydła znajdującego się w 1861 r. w/tejże 
gubernji. Podług togo znajdowało się tam: 
koni 177,660, bydła rogatego 333,819; owiec 
grubowełnistych 252,212; cienkowełuistych  
3,435; świń 150,947, kóz 33,214, osłów i mu
łów  2, ogółem sztuk 951,299. —Podobno w ia
domości podaje także i kom itet sta tystycz
ny Niżegorodzki. W  gubernji Niżogorodzkiej 
znajduje się: koni 267,686; bydła rogatego 
253,115; owiec grubowełnistych 507,681; cien- 
kow ełnistyck 14,271; m erynosów 198; Świń 
95,848, kóz 12,790.— Stadnin końskich jest 8; 
w  jednej z nich tylko hodują konie do zaprzę
gu: w in n ych  zaś tak zwane rysiak ii wierzcho
we. — W szystkie to stadniny są w łasnością  
obywateli.

— Korespondencja z Pekinu pierwszych  
dni Sierpnia datowana, a pomieszczona at je 
dnym z dzienników Petersburgskicłi, oddaje 
sprawiedliwość Chińczykom, na których do
tychczas przy rewizji towarów, poborze cła 
i t. p- użalać się nie było można, i wynurza 
zdanie, żo z czasem jeszcze bardziej udogodnią 
się przepisy handlu karawanowego rosyjskie 
go z Chinami.— W  każdym razie przepisy te 
przyczynią się do rozwinięcia handlu lądow e
go rosyjskiego w Chinach, jakkolw iek główne  
jego powodzenie zależy od większej przedsię 
bierczości kupców rosyjskich i od użycia 
przez nich znaczniejszych kapitałów.— Kupcy 
ci obecnie wysyłają głównie swe towary do 
Tjan-Tzinu, port ten jednak może m iećjedy  
nie znaczenie miejsca składowego na towary, 
wyprawiane do Szanghai iH ań k ou .— Haude 
morski z Chinami zawsze będzie miał znaczę 
nie pierwszorzędne, a kupcy rosyjscy m ogli 
by się nim zajmować z powodzeniem, gdyby 
tylko przywozili więcej rozmaite wyroby rę 
kodzielnicze, dla wym iany za herbatę i jedwab 
Jedno sukno, jako głów ny przedmiot odbytu 
Rosji w Chinach, nie wystarcza dla uzy® Yl 
nia takiej ilości herbaty, jaka konsumuj® 
w Rosji. Handel rosyjski nie byłby J  ^  q
dzo  z a le ż n y m  o d  c u d z o z ie m c ó w , g •?

skiego, stawiło się tylko 17. Prócz tych brało 
jeszcze udział wegzam inie 5 nauczycieli i3 -ch  
kandydatów, którzy poprzednio odbyli w za
kładzie sześciomiesięczny kurs metodologi
czny. Z 22 nauczycieli, 18 przeszło w egzami
nach, a 4 pizepadlo; z 2 kandydatów otrzymał 
jeden świadectwo z N-em 2-m, a dwóch z N u
merem 3-im .

— D nia 31-go Sierpnia daną była w tea
trze w m ieście św. Mikołaj (Seaty Mikulasz), 
w ziemi słowaków, komedja Ferjenczika w ję 
zyku słowackim, pod tytułem: Pr a v da predca 
zv it’azi, z powszeckuem zadowoleniem licznie 
zgromadzonej publiczności słowackiej.

— Ponieważ budowa gmachu tym czasow e
go teatru czeskiego w Pradze, tak daleko po
stąpiła, że przedstawienia w  nim rozpoczną 
się W przyszłym miesiącu, przeto komitet 
krajowy czeski uchwalił pod względem k ie
runku i utrzymania tego teatru co następuje:

Kierunek teatru tym czasowego ma być po
wierzony p- Franciszkowi Thome, dyrektoro
wi królewskiego teatru krajowego czeskiego, 
a to na czas trwania zawartego z nim co do 
tego ostatniego teatru kontraktu, czyli do 
niedzieli kwietniej 1864 roku. Tym czasowy  
teatr czeski ma otrzymywać rocznie, z fundu
szów krajowych, po 10,500 zł. reń. (42,000 zł. 
poi.), pod te mi samemi warunkami, pod któ- 
remi teatr niem iecki w Pradze podobnyż za
siłek otrzymuje. Tym czasowy teatr czeski ma 
korzystać z tych samych przywilejów i zapo
móg, jakie posiada czeski teatr krajowy, skut
kiem  czego ma być zawarta z panem Thome 
osobna co do teatru narodowego czeskiego li

niowa. Na zaopatrzenie tego ostatniego tea
tru w niezbędne rek wizy ta orkiestrowe i sce
niczne, oraz inne przedmioty, przeznacza się 
jednorazowo 3,000 zł. reń. (12,000 zł. poi.). Do 
niedzieli kwietniej 1864 r., zasób dekoracyj
ny tymczaso wego teatru czeskiego ma dojść 
do minimum 24 dekoracij głównych.

—  Odkrycie złota w księstw ie W alji, tak 
w ielkie sprawia zajęcie, że poszukiwacze po
sunęli się aż do w yspy Anglesea, gdzie dosyć 
jest kwarcu podobnego do kwarcu stron za
wierających złoto. Osoby dobrze obznajmio- 
ue z tym  przedmiotem, zapewniają, żo w yspa  
ta posiada szlachetny ten metal, w takiej ilo 
ści, żo wydobywanie go może być korzyst- 
ncm.

W  Skoeburyness, znów niedawno robiono 
próby w obecności lordów admiralicji i  człon
ków komisji artyleryjskiej. Strzelano z działa 
Horsfalla, n a b ite g o  75  funtami prochu i kulą  
pełną, ważącą 270 funtów, do blach żelaznych, 
mających 4 % cali grubości, osłaniających sztu
ki drzewa 18 cali grube. Strzelano z odległości 
200 metrów (około 700 stóp), a wspom nione 
dachy, które poprzednio służyły za pancerz 
dla statku Warrior, zostały całkiem  podziura
wione. Robiono także próby z działami W ith- 
wortha, połowem 12-to-funtowem i m orskiem  
70-funtowem. Blachy wystawione na strzały

na przywozio i wy wozu  
W iększa  c^ŚĆ kupców 

w ła s n y c h  statków dla
takowe

ić
hńyej, na 

więcej prze 
ńegocjanci ih

gratiiczano jedynie 
towarów morzem, 
europejskich nie ma ■
przewozu morzom, i vl*”utvt! na
fracht, a w takim  r»zm *1 . P o p u szcza  
aby rośjanie, nie mający o y  handl 
potykali w  p o la c h  cnmskich w
szkód i n i e d o g o d n o ś c i ,  aniżeli 
nych narodów!

__ F iszą z Poznania pod 9 października: 
W  tutojszem katolickicm semiuarjum nau 
czycielskiem , odbywał się tegoroczny popis 
jesienny pod przewodnictwem radcy szkolne
go i rejencyjnego Dra M ilewskiego, dnia 30 
W rześnia i 1-go aż do 3-go października. 
Z 83 nauczycieli wezwanych na popis zobw o  
dów rejencyjnych poznańskiego i bydgoW'

% cali grubości. D w a w ystrzałyim ały '
działa polowego przebiły te blachy aż do 

drzewa, YYystrzały zaś z działa morskiego 
przedziurawiły i blachy i drzewo. W iadom o
ści podane przez dzienniki angielskie o tych  
próbach, nie są dostatecznie dokładne, dla 
ocenienia ich ważności, w każdym razie je 
dnak godne są uwagi.

— Przeciw wyrokow i prażskiego sądu 
ziemskiego, uznającego kanonika Sztulca, re
daktora czasopisma czeskiego Pozor, niew in
nym zarzucanego mu przewinienia naruszenia 

pokojności publicznej, prokurator zaniósł re- 
kurs do najwyższego sądu krajowego.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— W  tych dniach przejeżdżający przezW ar- 

szawę, uczony profesor Lipskiego uniwersy
tetu, p. Tischendorff, miał zaszczyt przedsta
wiać J ego C e sa r sk ie j  W ysokości W ielkiemu  
K sięciu  Nam iestnikowi, znaleziony przez nie
go w jednym  z monastyrów na górze Synai,

nabyty przez N ajjaśniejszego  P a na  i z J ego 
rozkazu wydany,rękopism grecki Biblji na par- 

minie, sięgający czwartego wieku, o któ- 
rym już kilkakrotnie w  Dzienniku Powszechnym 
wspom inaliśm y. N iesłychanie rzadki i  cieka
wy dla zajmujących się. paleografją rękopism  
ten, został wydany w podobiżnie w kilkuset 
egzemplarzach, z których jeden, o iłe  nam wia
domo, podobno ma być przeznaczony dła B i
blioteki Głównej w W arszawie.

— Pszczoła północna z d. 22 W rześnia (4-o 
Października) podała w odcinku biografję L u
dwika Kondratowicza (W ładysław a Syroko
m li), skreśloną przez p. Szrejera.

~ IV drukarni i nakładem Karola Prochas- 
ki w Cieszynie w yszły  dwa kalendarze pol
skie na rok przyszły 1863. Jeden pod nazwą: 
kalendarz Cieszyński dła katolików  i ew ange
lików, drukowany gotyckiem i literami, z a jm 

ujący oprócz właściwej części kalendarskiej, 
jeszcze następne artykuły: Cztery POIT roku; 
Chleb kam ienny (powiastka); ‘lJrz domo
wy, wreszcie W ykaz jarinarń0 '̂ ; Drugi zaś: 
Kalendarz Polski, ł a c i ń s k i m  o g o n k a m i, za
wierający obok oznaczeń «. le no-aśtronomi- 
cznych roku, modły stęplowej, jarmarków, 
przysłów g o s p o d -^ ic h  1 1. d., także historje 
św ię ty ch , rozprawkę o pijaństwie, tudzież
wiersz^. ,

— Niiklauetn księgarni J. Kobra w yszły  
w Pradze, w pięknem wydaniu, lludebni pa-  
matky czeske („M uzykalne pamiątki czeskie”), 
obejmujące Wybór pięknych pieśni czeskich, 
tak kościelnyeh, jak  i św iatowych, na głosy  
Jńęzkio i żeńskie lub na samo męzkie, z towa- 
rzyszeuiein m uzyki i bez takowej. W yboru  
tego z rozmaitych śpiewników staroczeskich  
dokonał Józef Leopold Zwonarz. W ydany o- 
becnie zeszyt obejmuje: P ieśń  św. Wojciecha. 
—Prócz tak naramnie truchlisz.— Noc temnou pre- 
czkaeszc.— Mi nula noczni hodina.— Nikdy lepszi- 
ho niebyło.— Otcze nasz, miły Panel— Czlociecze, 
nievierz scietu. — Boże, jcu z rano povslavasz.— ■ 
Sionce za koru zapada i t. d. P ieśni te, przy 
wielu okolicznościach przydatne, służyć m o
gą jednocześnie do poznania prawdziwego du
cha śpiewu czeskiego i harmonji czeskiej. Co 
kwartał ma wychodzić po jednym  takim ze
szycie.

—  L e k a r z e  p e s z t e n s c y  s ta r a li  s ię  o d d a w n a  
o u z y s k a n ie  p o z w o le n ia  n a  z a w ią z a n ie  t o w a 
r z y s tw a  p o d  n a z w ą  Magyar kónyckiado tarsa- 
s a g  ( „ T o w a r z y s t w o  w ę g ie r s k ie  w y d a w n ic t w a  
książek”)- Obecnie donoszą z W iednia, że ce-
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sarz udzielił na założenie tego towarzystwa 
pozwolenie, które odesłane już zostało namie
stnictwu węgierskiemu. Obecnie pozostaje na
k r e ś l i ć  ustawę tego towarzystwa.

  \ y  L ipsku i Dreźnie, nakładem  insty
tu tu  artystycznego p. A. H  Payne, wyszedł 

A tlas kieszonkowy drog żelaznych E uropy 
środkowej” (Taschcn-Eisenbahn-Atlas von Mit- 
łel-Europn), obejmujący 1 6 kart, opracowanych 
przez 0 . H- Heinz a.

  yy roku 184o wyszedł w Maguncji tom
pierwszv dyplomatarjusza kaw alerów mie
czowych niemieckich N. P . Marji, pod ty tu 
łem: Codex dilpomaticus ordinis sanctae Alariae 
Thmtonicorum, Urdundenbuch des Deutschen 
Ordens. Herauszegeben von Johann Heinrich lie li
nes. Mainz, Franz Kirscheim 1 Band. (Stron. 
X 1Y  i 449 in  8-yo). Tom  ten obejmuje źró
dła oryginalne do liistorji przeorstwa Ko- 
blenckiego tego zakonu. Są to dokumentu po- 
czerpnięte głównie z archiwów p rzec no wy 
wanych w W iedniu i Darmsztadzie, u * e , 
z dawnych dyplomatarjuszów i dzieł his oiy- 
cznycli, w których oryginały został} po raz 
pierwszy drukiem  ogłoszone. Źródła to uło
żone są chronologicznie, a na czele każdego 
znajdują się regesta. W ydaw nictw a tego 
wielce ważnego dla liistorji Niemiec w wie
kach średnich, wyszedł obecnie, także w Ma
guncji, pod tymże tytułem  i staraniem  tegoż 
uczonego, tom drugi (stronie IV i 440 in 8- vo), 
obejmujący w takim  samym co i poprzedni 
porządku dokum enta przeorstw w Altbiesen, 
W estfalji i Lotaryngji, po większej części po
dług nioogłoszonycli dotąd drukiem orygina- 
łów znajdujących się w Dusseldorfie, Koblenc, 
M unster, Antfold i t. d., oraz dalszy ciąg do
kum entów oryginalnych dotyczących prze
orstwa Koblenckiego. Źródła pierwszego to
mu obejmują przeciąg czasu 1197— 1373, oraz 
w dodatku, do ogłoszenia 28 czerwca 1840 r. 
patentu Cesarza Ferdynanda austrjackiego, 
dotyczącego zakonu niemieckiego. Tom drugi 
rozpoczyna się rokiem  1208 i sięga wraz z do
datkiem roku 1553. Z posiadłości tego zako
nu, tym  drugiem tomem objętych, większa 
część znajduje się P rusach  nadreńskich i 
W estfalji,'część zaś w Belgji, Holandji, Ba- 
w arji nadreńskiej i  Francji.

W ydaw ca tych  źródeł zamierza ogłosić 
wkrótce drukiem w języku niemieckim dzie
je każdego z tych czterech przeorstw, pod 
ty tu łem ” „Przeorstw a zakonu niemieckiego 
w Altbiesen, Ivoblenc, W estfalji i Lota- 
ryngji, wraz z k ró tk ą  wzimunkti o positulło- 
ściach innych przeorstw.

ją  to przekonanie, że inwentarze, przez praw o 
za nieruchomość poczytane, są przedmiotem 
bezpieczeństwa wierzycieli liypotecznych, a 
w szczególuości Towarzystwa Kredytowego.

Nic przeciwnego nie obejmuje zdanie K o
misji Rządowej Sprawiedliwości z dnia 3-go 
Stycznia 1854 r.

że p r z e d m io ty  za nieruchomość z prze-' 
znaczenia przez praw o poczytane, sta
nowią jedność nieruchom ą z dobrami 
z natury nieruchomemi, o tyle tylko i tak  
długo, dopóki się na gruncie i w zakła
dzie znajdują;—nie właściwem więc jest 
wpisywanie ich do wykazu hypotccz- 
nego, skoro każdej chwili z gruntu  mo
gą być usunięte.

Podług  tego przeto zdania, inwentarze na 
gruncie znajdujące się, stanowią jedność nie
ruchomą z dobrami, dopóki więc są na grun
cie ulegają hypoteceiz  dobrami razem na oso
bę trzecią przechodzą, jedynie szczegółowe ich 
w hypotece wymienienie słusznie za niewła
ściwe zostało poczytane. Skoro więc w da
nym przypadku zachodzi spór o inwentarze, 
jakie właściciel na gruncie posiadał, te, które 
z praw a za nieruchomość z przeznaczenia są 
poczytane, stały się łącznie z nieruchomością 
własnością nabywcy.

Senat zgodnie z wnioskam i przyznał na
bywcy własność tych inwentarzy i narzędzi, 
jakie do uprawy były konieczne.

1855 r.

JURIS PRUDENC JA.

Z Ustawy llypoteczncj.
Czy znajdujące się na gruncie inwen

tarze żywe i m artwe są przedmiotem 
hypoteki i przechodzą na własność na
bywcy dóbr ziemskich, przez Towarzy
stwo Kredytowe na przedaż wystawio
nych?

Towarzystwo Kredytowe w skróconein po
stępowaniu, bez zajęcia i szczegółowego opisu 
w ystawia na przedaż dobra hypotece ulegle. 
Nabywca dóbr w ten sposób przedanych, przy 
wprowadzeniu go w posiadanie objął także 
inwentarze byłego właściciela, jak ie  na giun-
cie znalazł. , ,

Ztąd rozwinął się spor przez władze l o -
w a r z y s t w a  na drogę sądową odesłany, o to.

czy nowo-nabywca dóbr do inw entarzy 
tych miał prawo, czy też je  poprzednie
mu właścicielowi zwrócić lub w ynagro
dzić winien.

Towarzystwo Kredytowo w warunkach 
przedaży żadnego w tej mierze nie czyni za
strzeżenia, stąd wynika że ogół praw, jakie 
z ty tu łu  hypoteki na bezpieczeństwo Towa
rzystw a służą, przechodzi na nowego nabyw 
cę. Towarzystwu zaś służy na bezpieczeń
stwo jego wierzytelności wszystko, co jest 
przedmiotem hypoteki. Podług art. 52 U sta
wy hypoteczncj, przedmiotem hypoteki są: do
bra nieruchome (Księga I I  Kod. Tyt. I  Dział 
I), które są własnością pryw atnych i obciąże
niu ulegają, skoro sam prawodawca co do wy
obrażenia dóbr nieruchomych odsyła do prze
pisów" kodeksu; wszystko, co podług kodeksu 
jest nieruchomością, bądź z przeznaczenia 
Właściciela, bądź z rozporządzenia samego 
nrawa, jest przedmiotem hypoteki. /-e zaś 
art. 524 K. C. wskazuje, iż przedmioty, jakie 
właściciel gruntu umieścił na nim dla jego 
posługi i ciągnienia z niego pożytków, są nie
ruchomościami z przeznaczenia, a mianowicie, 
zwierzęta do uprawTy przywiązano, narzędzia 
rolnicze i t. p. przeto przedmioty te, o ile na 
gruncie się znajdują, muszą być uważane za 
należące do nieruchomości, za stanowiąoe 
przedmiot hypoteki, a tein samem objęto jej
przedażą.

Co do tłoniaczeuia art. 52 Ustawy hypote- 
cznej, było objawiono uczone zdanie, iż ten 
uleou interpretationi restrictivae, że t y l k o  nieru
chomości z natury o jakich  mówi art. 518 
i 519 Iv. C. mogą być rzeczywiście przedmio
tem  hypoteki, zdanie, które popierane było 
p r a k t y k ą  i reskryptem  Komisji Rządowej 
Sprawiedliwości z dnia (22 Grudnia) 3 S ty
cznia 185%. (Zbiór urządzeń dotyczących 
wykonania praw a hypotecznego.)

Uważano, że zdanie powyższe w tern ogra
niczeniu może być przyjęte, iż nieruchomości 
z przeznaczenia same przez się nie mogą być 
przedmiotem hypoteki iocz in0gą być przed
miotem hypoteki łącznie z nieruchomo
ścią z natury, gny hypoteka służy na nieru
chomości, tło której są przywią2Łlne. _ ż0 prze_ 
pisy ustaw późniejszyc popierają to przeko
nanie, gdyż postanowienie KsięciaNamiestni- 
ka z dnia 8 L ipca K?23 roku nie dozwoliło 
zajmować oddzielnie— V’ m n,'mi inw en
tarzy żywych i martwyc , cez jedynie z sa
m ą posiadłością i stanowi, iż razem z m eru_ 
chomością na sprzedaż mają być wystawione.

W  Ustawie zaś o Towarzystwie Kredyto- 
wcm w art. 33 je s t przepis, że właściciel dóbr
Towarzystwu zastawionych jest odp \ ledzial- 
ny z innych dóbr, gdyby dobrowolnie zni
szczył dobra zastawione przez w y p ie c z e n ie  
do innych dóbr lub wyprzedaż bydła, nasienia 
potrzebnego, narzędzi gospodarskich i t. p. 
P rzep is ten, oraz art. 97 i 98 tegoż prawa 
i art: 88, 90 i 100 Instrukcji dla Władz Towa- 
rzystw a Kredytowego z roku 1826 stwierdza-

STATYSTYKA.
M ia st o  S to łeczn e  W a r sz a w a .

( Dalsxy ciąg—patrz N r  214).

Ulice miasta z numerami posesij. 
a) Miasto Warszawa.

Alea Ujazdowska od N ru 1713// do Nru 1723. 
Aleksandrja 2767—2783.
Bagno 1244//./.
Bednarska 2669 —2690h.
Belwederska 3064—3069 lit. c.
Biała 884—890.
Białoskórnicza 2622—2628.
B ielańska 593—611.
Boczna 2608—2609.
Boleść 2582—2584 (albo Popraw a). 
Bonifraterska 2157—2167.
Bracka 1576—1592.
Brow arna 2715—2736.
Brzozowa 200—218.
Bugaj 2585—2604.
Ceglana 1117—1122.
Celna, (Gnojowa góra) 199.
Chłodna 891—934.
Chmielna 1523—1565//.
Ciepła 11 0 6 -1 1 0 8 /.
Czarna 2176—2180.
Czerniakowska 2988—3063.
Czysta, na tę ulicę wychodzą boki numerów 

413, 414, 415, oraz same num era 415a. 
638 h. c.

Daniłowiczowska 615—623.
Dawna, na tę ulicę wychodzą boki posesij 

od N ru 75 do 80.
D ługa 540—592/7.
Dobra 2795—2814//.
D r e w n ia n a  2817—2820.
D u n a j 1 3 3 — 155  
Dziekania 88—90.
D ziekanka 2667—2668.
Dzielna 2358 2375c.
Dzika 2302«.-2324 ._
E lektoralna 745—797.
Eryw ańska, Kredytowa, Nowa 1066//...p. 
Franciszkańska 1793//.— 1819.
F re ta  248—280.
Furm ańska 2691 — 2704.
G arbarska 2610—2620.
Gęsia 2285—2301.
Gęsta 2737 — 2742.
Gnojna 9 i 98o.
Gołębia albo Nowomiejska 156—179.
Górna 2985—298/b.
Graniczna 964—972 i 1077//—1078J. 
Grodzka 363 —365.
Grzybowska 1017 zz 1061.
Hoża 1676—1686.
Ja sn a  1362— 1367.
Jerozolim ska 3070—30/1///.
Je z u ic k a  70—74.
Inflancka 2094—2103.
Kacza 2508—2513.
Kamienne schodki 2605—2607 .
Kanonia 75—87.
K apitulna 535 539.
Karmelicka 2482—248-4.
Karolo w a, wychodzą na nią boki posesij Nr.

3077, 3079, 3096, 3097, 3102, 310(5w. 3110. 
Karowa, boki posesij Nr. 38%, 2714, 2718, 

2719.
K łopot 2143—2156/.
K onw iktorska 2181 i 2183.
Kościelna 1878—1881.
K oszyki 1753//. b. c. d. e.
Kozia 624—626.
Koźla 1820—1825.
K rakow skie Przedmieście 366 — 458. 
Krochm alna 986—1016.
K rólew ska 1062—1076 (zobacz ulicaEryw ań- 

ska).
K rótka, na tę ulicę wychodzą bokiN- 439,440. 
Krucza 1712.
Krzywe koło 180—198.
Książęca 1742— 1752.
Leszczyńska 2784—2794//.
Leszno 654—737.
Lipowa 2745//—2754.
Ludna, boki posesij Nr. 2915, 2916 i 2977. 
Ł ucka 1148-1164.
Mała, boki possesij Nr.i370 i 371.
Marjensztad 2640—2660.
M arszałkowska 13(0 1404.
M arym ontska 3l34c.
Mazowiecka 1346/z -  1352/.
Mączna, boki posesij Nr. -938 i -.939.
M iła 2274// —2284//.
Miodowa 481—496.
M łynarska 3104—3106.
Mokotowska 1655—1675.
Mostowa 219—247/>.
M ularska 2705—2714.
M uranowska 2190, 2213.
M ylna 2478—2481/.
Nalewki 2235—2264.
Naprawa, boki posesij Nr. 2955, 2956.

Niecała 6AAc...m.
Niska 2 2 6 9 -2 2 7 3 c.
Nowiniarska 1771/.
Nowogrodzka 1593—1609.
Nowolipie 2407—2477.
Nowolipki 2376—2406.
Nowo-Senatorska m a cztery posesje 47Qb.c.d. 

477/.
Nowo-wiejska 1754//...?//.
Nowy świat 1245/z—1321.
Oboźna 2765/—2766//.
Ogrodowa 821—883.
Okopowa 1761//.— 1763/.
Okrąg 2977—2978,
O rdynacka 2872—2875.
O rla 7 9 8 -8 0 4 ,
Ostrożna wychodzą na nią boki posesij Nr.

2351, 2360 i 2361.
P ańska 1174— 1243.
Paw ia 2325—2357.
P iekarska 120—132.
P iękna 1755— 1760.
Piesza 1873—1877.
P iw na 91— 118.
Podw al 497—534.
Pokorna 2214//.—2234.
Popraw a (zobacz Boleść).
Powązkowska 20—30.
P rosta  1165-1172.
Próżna, wychodzą na nią boki posesij N. 1064, 

1065 i 1066.
Przebieg, wychodzą na nią boki posesij Nr.

2160, 2190 i 2191.
Przechodnia 949—954.
Przejazd 643—653.
P rzeskok wychodzą na nią boki Nr. 1353 

i 1354.
Przyokopowa k u  rogatkom W olskim  N ra 

3107//.—3110.
P rzyrynek  1882—1919.
P tasia  948.
P u sta  2621.
R adna 2755—2759.
Rozbrat 2984a./.
R ybaki 2545 -2 5 8 1 .
R ycerska 281—294.
R ym arska 738—744.
R ynek  starego m iasta 34 — 69.
R ynek nowego m iasta 306 — 362.
Sam borska 1920a—1925.
Senatorska 459—*480 za wyłączeniem czte

rech posesij przy ulicy Nowo-Senatorskiej. 
Sienna 1486—1492c.
Skórzana 973—974.
Ślepa 295—305.
Śliska 1450 -1 4 8 5 .
Smocza 2485—2499.
Smolna 2979-2983 .
Solec 2897-2976.
Solna 805—820.
Sosnowp, wychodzą na nią boki posesij Nr.

1474,1475, 1509, 1510, 1548 i 1549.
Sowia 2661—2666.
S tara 1870—1872.
Stawki 2265—2268..
Sw ięto-Jańska 1—33.
S w ięto-Jerskal764— 1792 (zobacz Nowiniar

ska).
Swięto-K rzyska 1322—1346g.
Szczygla 2888-2896 .
Szkolna 1368//.—1369.
Szpitalna 1353—1355g.
Szym anowska 2046—-2047.
T a m k a  2829—2871.
Targowa 957 — 963.
Tłomackie 599a. c. 600c. d. e. f .
Topiel 2815— 2816/.
Trębacka 627—642.
Twarda 1079—1105.
W aliców 1109—1116.
W a ło w a , boki Nr. 1776/. 1778/. 1778//.

1796//. /. 1792, 1794 i 1795.
W arecka 1356—1361.
W ązka, na tę ulicę wychodzą boki posesij 

Nr. 590 i 591. _
W idok 1566—1575a.
W iejska 1724—1741.
W ielka 1435—1449/.
W ierzbowa 612—614/.
W ięzienna wychodzą na nią boki posesij Nr.

2348, 2362 i 2363.
Wilcza 1687 —1711.
W iślana 2743—2744.
W ójtow ska 1864.
Wolność 2500a. —2507.
W olska 3072—3103 i 3111//.—3120.
W róbla 2876 - 2887.
W ronia 1173//. ..e.
W spólna 1631//.—1654.
Zajęcza 2821—2828.
Zakątna 1926-1928.
Zakroczym ska 1826— 1863//.
Zapiecek 119//. /.
Zatyłki 935—944.
Zawrót, na tę  ulicę wychodzą boki posesij 

Nr. 523 i 524.
Zgoda 1492«. /. 1493.
Zielna 1405'—1434.
Zimna 945—947.
Złota 1494 —1522.
Żabia 9 5 5 -9 5 6 /
Żelazna 1123 1147/.
^orawia 1610—IboO.
£  ro d ło  w a 2629—2639.
Ż ytna 2514—2521.

b) Przedmieście Praga.
Błotna 133— 134.
B rukow a 375—414.
Dębowa 103 -1 1 7 .
D ziw na 82—95.
Golendzinowska 78a—81.
K ępna 290—312.
Krzywa 96—102.
Mizerna 126—129.
Olszowa 415a.—420.
Panieńska 428a.—500.
Ratuszna 8.
Sprzeczna 268—288.
Strzelecka 66—69.
Szeroka 35—65d.
Targowa 136—199.
Tylna 70//. —71.
W odna 119—123.
W ołowa 220—254d.
Ząbkow ska 203-2 1 9 .
Zupna 255—259.
Za rogatkam i Ząbkowskiemi 1—6.

I V .  P o d z i a ł  M i a s t a .
Wykażemy tu podział miasta: 
pod względem administracyjno-policyjnym 

na Cyrkuły,

pod względem duchownym na parafje 
Rzym sko-Katolickie i O kręgi wyznania Moj- 
żeszowego,

pod względem sądowym, pomiędzy Sądy 
pokoju.

Podział miasta na Cyrkuły.
Ustawa z dnia 18 kwietnia 1791 r. zniosła 

wszystkie ju rydyk i W arszawy co do praw 
adm inistracji i ogłosiła je jednem  miastem, 
które miało podlegać jednem u zarządowi i je 
dnej W ładzy sądowej; stosując się do nowe
go prawa wewnętrznego urządzenia m iast 
w Koronie, podzielono W arszawę na 6 oso
bnych zgromadzeń, nazwanych Cyrkułam i, 
a P raga stanowiła C yrkuł siódmy; potem na
stąpił nowy podział m iasta na 7 Cyrkułów, 
a ósmy stanowił Praga, k tóra wszakże z mo
cy postanowienia Naczełnika Królewskiego 
z dnia 11 Maja 1816 raku miała sobie ozna
czoną oddzielną, adm inistracją pod zwierzch
nictwem  Burm istrza tudzież osobny etat. P o 
nieważ jednak tak i podział stał się następnie 
niedogodnym, gdyż ludność miasta niejedna
kowo w różnych C yrkułach miasta wzrastała, 
a P raga będąc w skutek wypadków 1831 r. 
zniszczona i w yludniona, a tern samem po
zbawiona dochodów, nie była w możności 
utrzym yw ania z własnych funduszów oddziel
nej administracji, kosztującej rocznie przeszło 
7500 rs. rocznie, przeto na mocy postanowie
nia Rządu tymczasowego z dnia 23 G rudnia 
1831 samo miasto podziolonem zostało na 11 
Cyrkułów, a następnie na mocy Najwyższe
go rozkazu z dnia 14 Lutego 1832 uchyloną 
została oddzielna administracj a P rag i i przed
mieście to zostało uznane za dw unasty C yr
k u ł miasta.

Granice tych Cyrkułów były jak  nastę
puje:

C yrkuł I: ulica M arjensztadt wyłącznie, 
plac przed Zygm untem , Podwale, Mostowa, 
Boleść i część W isły od M arjensztadu do uli
cy Boleść.

C yrkuł II: ulice Boleść i Mostowa w yłą
cznie, F reta, Zakroczym ska i Spadek aż do 
W isły.

C yrkuł H I: Podwal, F reta , S-to-Jcrska, 
Przejazd, R ym arska i Senatorska do" Podwa
la, wszystkie wyłącznie.

C yrkuł IV: F reta , Zakroczymska, W ygon, 
Miła, Dzika, część Nalewek wszystkie w yłą
cznie, zaś S-to-Jerska włącznie.

C yrkuł V: brzeg W isły od ulicy Spadek 
do okopu, dalej rogatki M arymontskie, okop 
do rogatek Powązkowskich wyłącznie, nastę
pnie ulica Dzika, wyłącznie Miła, W ygon 
włącznie, Spadek wyłącznic.

C yrkuł VI: L eszno, Przejazd, Dzika w łą
cznie, okop od rogatek włącznie Pow ązkow 
skich aż do Leszna. Tu zaliczone były domy 
za rogatkam i Powązkowskieini, należące do 
miasta.

C yrkuł VII: Leszno wyłącznie, okop od 
Leszna do rogatek W olskich włącznie, dalej 
okop, ulica G rzybowska włącznie, Gnojna, 
Królewska, do rajtszuli, plac za żelazną b ra 
m ą do k ra t ogrodu, Żabia, R ym arska w łą
cznie.

C yrkuł V III: okop od ulicy Grzybowskiej, 
dalej rogatki Jerozolimskie, okop do ulicy 
Nowowiejskiej, ulica M arszałkowska do K ró
lewskiej i część tejże do G ranicznej włącznie, 
a następnie Grzybowska wyłącznie do oko
pów.

C yrkuł IX : W isła do drogi Jerozolim skiej, 
dalej taż droga Jerozolim ska do M arszałkow
skiej, włącznie M arszałkowska do Koszyków", 
okop do rogatek Mokotowskich, Belweder- 
skich i Czerniakowskich aż do W isły.

C yrkuł X: Droga Jerozolim ska do M ar
szałkowskiej wyłącznie, brzeg W isły  aż do 
ulicy Gęstej, dalej ulice G ęsta i K rólew ska 
włącznie, M arszałkowska po drogę Jerozo
lim ską wyłącznie.

C yrkuł XI: Królewska i G ęsta wyłącznie, 
brzeg W isły  od w prost ulicy Gęstej do Ma- 
rjensz tad tu , dalej M arjensztad Senatorska 
włącznie, Żabia wyłącznie.

Do C yrkułu X II: należało przedmieście 
P raga.

W edług tego podziału obie strony ulic na
leżały do jednego i tegoż samego Cyrkułu, 
tak, że ulice oddzielające C yrkuły zawsze 
należały z obu stron do tego C yrkułu do k tó
rego wskazane są wyrazem „włącznie.” D o
my narożne należały do tych Cyrkułów, do 
których zaliczonemi zostały ulice, na których 
zapisane są num era tychże domów.

Zmiana ludności i nieproporcjonalna rozle
głość C yrkułów  sprawiła, że dla urównowa- 
żenia ich, na zasadzie decyzji Namiestnika 
Królestw a zmieniono ich obręby od dnia 28 
W rześnia 1857 r. a gdy w r. 1861 na zasadzie 
postanowienia Rady Admistracyjnej z d. 11 
(23) Października tegoż roku, wprowadzono 
nową organizacją policji, wtedy miasto po- 
dzielouem zostało na dwa oddziały,— do O d
działu 1 zaliczono C yrkuł I  powiększony przez 
dołączenie do niego części C yrkułu  11, oraz 
C yrkuły 2, 3, 4, 5 i 6, tudzież P rag ę ,—a do 
Oddziału I I  zaliczono pozostałą część miasta 
to je s t C yrku ły  7, 8, 9, 10 i 11 nieco zmniej
szony, przez odłączenie części jego do Cyr-

Jutro, we Wtorek, Wielki Teatr. — Tułacz.

4 0 R 8  G I E I j D T  W A R S Z A W S K I E J .
z dnia 11 Października.

kułll I. (d. c. n.)

TKATRA W W A R SZ A W IE
I e n t r  K o a m a lto ń c l. — Dziś w Poniedzia

łek, d . 1 3  Października, komedja ze śpiewem w 2ck 
aktach, z francuzkiego Emila Souvetre tłumaczo
na, z muzyką J. Stefaniego: Chłopiec okrętowy, 
odegrana przez pp. Rakiewiczową, Chęcińskiego, 
Prochazkę, Bodurkiewicza, Uhomanowshiego, Kró
likowskiego , Bondasiewiczównę, Chomińskiego, 
Damsego, Fr. Królikowskiego, Dąbrowskiego, Adle
ra, Słowikowskiego.—Krotochwila w 1-ym akcie, 
z francuzkiego, 1’cwieu jegomość i pewna jejmość, 
odegrana przez pp. Swieszewskiego, Bakałowi- 
czową, Rcmbecką-, oraz balet Wesele w Ojcowie, 
tańczony przez pp. Marxa, Kon. Tur czy no wieża, 
Rzewuskiego, Brandtową, Dylewską, Stolpową, 
Józefę Olewińską, Kowalską, lilugera, Eiuilję 
Brandtową, Ilelenę Popiclównę, Popiela, Kwiat
kowskiego, Owerłę, Puchalskiego, Filipowicza, 
Ku/mego, Marję Oliwińską-

Oenu miejsc.

J lu n e t y .
żądano

rs r .  | kop.
p łacono  

r s r .  | kop .

P ó ł-Im p erja ły  R osyjskie. . . — __ 5 62
D ukaty  H olenderskie nowe waane. — — ___

P ru sk i K u ra n t . . z i  10® T al 
tP a p ie ry .

O biigi S k a r . aa 100 rs . (opróca

—

kuponu) .......................................
L isty  Z a s t. I l l -g o  O kresu  serya

93 38 --- —

1 i 2 (o p ró cz  kuponu) za  15 rs .  
A kcje G /ów nego T o w arzy s tw a

14 96 14 94

H ossy jsk iego  d ró g  że laznych . 
Obligi w spd lk i Ż eg lu g i Parow ej

110 75 — —

w K rólestw ie Pols: po rs .  750 . 
A k c je  W spóJk i Ż e g lu g i P a ro w e j

— — —

po rs . 100 . . . . . .
A kcje D rogi Ż elaznej W arsza -

91 75 91 50

wsko-Bydgpskicj po rs . 1O0 . . — _ —
d ito  500 . . 97 96 50

A kcie D rogi Żal. W arsz .-W ied . 
W e i ie .

— —

B erlin  . . 100 Tal. 2 M. 101 8 7 %
„ . . . 100 Tal. k. t . — __

G dańsk  . . 100 Tal. 2 M. — — .

„  . . 100 Tal. k. t. — — ___ __
H a m b u rg . . 30 0  BMk. 2 M. 153 30 ___ __
L ondyn . . 1 F t .  S t. 3 M. 6 83 6 8 1 V,
Moskwa . 100 Rs. 1 M. 99 33 99
P e te rsb u rg  . 100 R s. 1 M. 99 50 —

„  ." 100 Rs. k. t. ___ __ _ ___

Paryż  . 300 F r . 2 M. 81 30 __ ___

„  . . . 300  Fr. 1 M. ___ __ __

W iedeń . . 150 Zlr. 2 M. 82 3 5 — —

W artość  kupons b ie lącego  od obligów  S k a rb . k o p . 1 2 %  

„ „ od L istów  Z astaw u : lllgo O kresu k. 18 %

£  U R 8 A T E L E G R A F I C Z N E .
x Berlina z dnia 11 Października.

L o la  1 p ię tra  *4 bil 
Loża 2 p ię tra  z 4 bil, 
K rzesła w 4 pier. rz. 
K rzesło w 4 tiru. rz.

rsr. k. na 
ubo. 

3 0 10
2 70 10
„ W 2%
.. 15 2 '/,

Krzesło w nast. rz.Parter .i....... v ..
G alerja ....................
P aradyz    . .

Zacznie się o godzinie 7.

k. na 
ubo. 

60 2*/, 
45 2 «/, 
30 , — 15 —

żąda-
j s

p łacą.

5 ta  Pożyczka K o g g y j s k a .......................... __ 89
6 ta  ,, . . . .  
O bligacje Skarbow e 4 %  _...........................

_ .98 V*_ £5
L is ty  zas taw ce  4 % ........................................ _ 8 8 %
B ilety  B ack u  P o lsk ie g o .................................. _ 8 9 s/ g
Wekslci na W a r s z a w ę .................................. _ 8#V«

,, P e te rs b u rg  3 tygodniow y — 9 8 3 i
,, Londyn 3 m ie s ięczn y . — 6 2 1 %
,, P a ry ż  2 „ — 8 0 %  j
„  H am burg  i  ,, . . _ 151
,, W iedeń  2 „  .  . _ 8 1 V*

Zyto  na t a r g u ....................................... * _ 5D /*
,, n a  dostaw ę późn iejszą  . . . . . — 4 5 7 .

£  P s a r y i » .
R en ta  3 % ............................................................ — 71 80

A kcjo k red y tu  ru c h o m e g o ........................... — 1205

Liverpool, 10 Października. Sprzedano dziś 
2,000 wańtuchów bawełny. Ceny od wczoraj 
nie uległy zmianie. W  ciągu tygodnia sprze- 
daho 44,570 wańtuchów. Orleans 27% , Upland 
26%.

D R O G I Ż E L A Z N E .
Codzienny bieg pociągów osobowych na dro

dze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszaw- 
sko-Bydgoskiej.

I  Warszawy—do Granicy i Sosnowców.
a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6 

z rana i staje w G ranicy o godz. 1 m. 51, 
a w Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia z G ra
nicy do Szczakowy o godz. 2 min. 30, 
a z Sosnowców do K atow ic o godz. 2 
min. 45 po południu).

b) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i staje w G ranicy o godz. 
9, a w Sosnowcach o godz. 8 m. 45 w ie
czorem. (Pociąg ten  nazajutrz idzie da
lej z Granicy do Szczakowy o godz. 7 
m. 30, a z Sosnowców do Katow ic o 
godz. 5 m. 30 z rana).

do Kutna:
r) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 z rana

1 staje w K utnie o godz. 12 w południe.
d) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 

po południu i staje w K utn ie na no- 
o godz. 10 m. 30.

II. Do Warszawy—z G ranicy i Sosnowców: ’
e) Pospieszny (sznelcug), wychodzi z G rani

cy o godz. 12 m. 55, a z Sosnowców 
o godz. 2 z południa, i staje w W arsza
wie o godz. 10 w wieczór.

f) Osobowy, wychodzi z G ranicy o godz. 6 
m. 30, a z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana, i staje w W arszawie o godz. 5 
po południu.

z Kutna:
g) Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 

południu i staje w W arszawie o godz. 6
m. 45 wieczorem.

h) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 m 
30 z rana, i staje w W arszaw ie o godz 
10 m. 45 przed południem.

I I I .  Z hutua—do Granicy i Sosnowców.

i) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 
m. 30 z rana (patrz lii. h )  łączy się 
w Skierniew icach z pociągiem pospie
sznym (patrz lit. a) i staje w G ranicy o 
godz. 1 m. 51, a w Sosnowcach o godz.
2 po południu.

k) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 8 m. 
30 rano,łączy się w Skierniewicach z po
ciągiem osobowym (patrz lit. b) i docho
dzi do G ranicy o godz. 9, a do Sosnow
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór.

IV. Z Granicy i Sosnowców do Kutna.
I) Osobowy (patrz lit. f), wychodzi z Granicy 

o godz. 6 ni. 30, z Sosnowców o godz. 
m. 45 z ra n a—i staje w K utn ie o godz 
8 wieczorem.

ł )  Pospieszny (patrz lit. e) wychodzi z G rani
cy o godz. 12 m. 55, z Sosnowców o godz. 
2 po południu, a zamieniony w S k ie r
niewicach na Osobowm-Towarowy (patrz 
lit. d) staje w K utnie o godz. 10 m. 30
na noc.
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OBWIESZCZENIA RADOWE I ADMINISTRACYJNE.
O B W IE S Z C Z E N IA  H Y P O T E C Z N E .

<N. D . 4989) Trybunał Cywilny 
I. Instancji Gubernii Augustowskiej 

Wy działu II.
N a skutek odezw y Rządu Gubernialnego  

A ugustow skiego z .dnia 8 20) S ierpnia  r. b. 
N. 4 0 ,1 3 8 j2 0 8 1 4, oraz w wykonaniu prawa hy* 
potecznego z r. 1818 i 1825 Trybunał podaje do 
powszechnej wiadom ości, iż w dniu 8 (20) Gru 
dnia r. b. przed Rejentem Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Augustow skiej W ydziału II. Teofilem 
K owalskim  odbywać się będzie pierwiastkowa r e 
gulacja hypoteki oZęści placu pod >r. 56 obok 
szlachtuza położonej obejmującej powierzchni stóp 
kw adratowych m iary rosyjskiej 2300 przez Skarb 
K rólestw a od Jana Kuehcióskiego nabytej.

W zyw a zatem  osoby w tętn interes m ieć m o
gącej aby pod preklu/ją swych praw w terminie 
oznaczonym  przed delegowanym R ejentem  stawili 
się  i swe prawa do protokółu regulacyjnego za- 
dyktowali.

Suwałki d. 14  (2 6 ) Sierpnia 1862 r.
P rezes, *

Radca Stanu, W olanow ski.

K asy N . na złożone w niej vadium rs. N . które  
w razie nieurzym ania się przy licytacji sam od
biorę ( lu b o  nadesłanie na pocztę  do N . na mój 
k oszt upraszam ).

S ta łe  moje zam ieszkanie je st (w pisać m iejsce  
zamieszkania) p isa łem  w N . dnia.

(podpisać wyraźnie im ię i nazw jsko).
Na kopercie w ypisać , ,deklaracja do kupna  

drzewa N ‘\
D eklaracje nienapisane pęd łu g  w zoru lub obej- 

m ujące jak iek olw iek  zastrzeżenia i w arunki, albo 
niepoparte kwit in na vadium , lub w reszcie po 
dawane po w ywołaniu licy tacji, będą u n iew a-  
żaione

W arszaw a (1. 29 Siei'. (1 0  W rześ.) 1862 r.
D yrektor W ydziału ,

(0 )  R zeczyw isty  Radca Stanu, Gum iński.
N aczelnik Sekcji, K. Janczew ski.

LICYTACJE I S P R Z E D A Ż ! P I M M
(N . D . 4<)82) kom isja  Rządowa 

1’rzychodów i Skarbu.
Podaje do wiadomości, iż w dniu 10 (2 2 ) Paź

dziernika 1862 r. o godzin ie 12ej wpołudnie w pa- 
łacu  rządowym przy ulicy Rym arskiej, pod Nu.
- 44 w miejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie 
licytacja, przez podanie opieczętowanych dekla
racji. na sprzedaż drzewa z lasów rządowych Gu
bernii Radom skiej położonych, a mianowicie z L e 
śnictw a Iłża  cięć 1858 61 sztuk 1874, wyraźnie 
tysiąc ośm set siedmdziesiąt cztery, od ceny sza 
cunkowej rs. 6452 kop. 63, wyraźnie rubli srebrem 
sześć ty s ięcy  czterysta pięćdziesiąt dwa kopiejek 
sześćdziesiąt trzy.

Kto w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu
nek postąpi, utrzyma się przy kupnie,’gdyż licy ta 
cji głośnej pomiędzy w szystkiem i deklarantarai 
nie będzie; w razio wszakże podania jednakowej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, licy ta 
cja głośna odbędzie się zaraz po otwarciu dekla
racji, lecz tylko m iędzy terni konkurentami, k tó 
rzy* jednakowe najwyższe oferty podali.

U biegający się o nabycie drzewa, obowiązany  
je s t złożyć do kasy Głównej Królestwa lub Banku 
Polskiego na vadium w gotowiźnie, Listach Z asta
wnych, lub innych procentowych papierach skar
bowych rs. 650 , i w dowód tego kwit kasy na 
wniesienie tej sumy dołączyć do deklaracji, któ
ra złożona być winna przed godziną 12tą w dniu 
do licytacji oznaczonym.

W ykazy oszacowania i warunki tej sprzedaży, 
przejrzane być mogą: w Warszawie w biurze Ko
misji Rządowej PrzyTchodów i Skarbu, w Rządzie 
Gubernialnym Radomskim oraz w Urzędzie leśnym  
Iłża we w si Lubień.

Miejscowa służba leśna każdemu zg łasza jące
mu się, okaże drzewo n i gruncie, które wolno 
szczegółowo obejrzeć; później bowiem żadne re
klamacje o niedobory, z ły  szacunek lub gatunek 
drzewa, przyjęte nie będą, a utrzym ujący się 
przy kupnie, całkow itą należność na licytacji po- 
stąpioną, w terminach oznaczonych zapłacić obo
w iązany będzie.

W zór do deklaracji, która powinna być nap i
saną na papierze stemplowym ceny kop. 7 1 , w y 
raźnie, czysto, bez przekreślać i podskrobań, za 
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnowie  
jak następuje:

D e k l a r a c j a
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej Przycho

dów i Skarbu z d. 29 Sierp. (10  W rześ.) r. b. N r. 
3 7 .4 4 4 , podaję n in iejszą deklarację, iż obowiązuję 
się kupić drzewa sztuk 187 4, z Leśnictw a Iłża  
Guberpii Radomskiej za sumę ryczałtow ą rubli 
srebrem  (tu  wpisać sumę ofiarowaną literam i), 
poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeże
niom w warunkach licytacyjnych objętym, k t ó 
re mi są znane, i te Diniejszem przyjm uję. 
Przytem  załączam  kwit kasy N . Da złożone w niej 
vadium rs. N ., które wrazie nieutrzymiania się 
przy licytacji sam odbiorę (lub o nadesłanie na 
pocztę do N. na mój koszt upraszam ).

Stałe moje zam ieszkanie je st (w pisać miejsce 
zam ieszkania).

pisałem w N . dnia 
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko )

Na kopercie wypisać ,,deklaracja do. kupna 
drzewa N .’’

D eklaracje nienapisane podług wzoru lub obej
mujące jakiekolwiek zastrzeżenia i w arunki, a l
bo niepoparte-kwitem na vadium , lub wreszcie p o 
dawane po wywołaniu licytacji, będą un iew a
żnione.
W arszawa dnia 29 Sierp. (1 0  W rześuia) 1862 r.

D yrektor W yd zia łu ,
R zeczyw isty  R adca S ta n u , G um iński!

N aczeln ik  Sekcji K. Ja n czew sk i.

(N. D. 4 983) Komisja R ządow a  
Przychodów i Skarbu.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 10 (2 2 ) P a ź 
dziernika r. b. o godz nie 12 w południe w  pa
łacu rządowym przy ulicy Rymarskiej, pod N. 744  
w m iejscu jej posiedzeń, odbywać się będzie licy
tacja , przez podanie opieczętowanych deklaracji, 
na sprzedaż drzewa z lasów  rządowych Gubernii 
L ubelsk iej w bliskości rzeki W isty położonych, a 
m ianowicie z leśnictwa N o w a  Ałeksandrjn O brę
bu R udy c ięć  1863, sztuk 570, w yraźn ie p ięć 
s e t  sied m d ziesią t od cen y  szacun kow ej’ rs. 2305  
k op . 99 1 /2 , w yraźn ie  rubli srebrem  d w a  ty s ią 
ce trzysta  p ięć  kop iejek  d z iew ięćd zies ią t dzie- 
d z iew ięć  i p ó ł.

K to  w złożonej deklaracji najwyżej nad szacu
nek postąpi utrzym a się  przy kupnie, gdyż l ic y 
tacji g łośnej pom iędzy w szystkiem i d ’klarantami 
n ie  będzie; w r a z e  wszakże podania jednakow ej 
oferty w dwóch lub więcej deklaracjach, l ic y ta 
cja g ło śn a  odbędzie s ię  zaraz po otw arciu  d ek la
racji, lecz ty lk o  m iędzy tem i konkurentami, k t ó 
rzy jedn akow e najwyższe oferty podali.

U biegający się  o nabycia drzewa, obow iązany  
je s t złożyć do K asy Głównej K rólestw a lub B a n 
ku P olsk iego  na vadium w g o to w iźn ie , L istach  
Z astaw nych , lub innych procentow ych papierach 
skarbow ych rs. 250, i w dowód tego  kw it Kasy 
na w niesien ie tej sum y dołączyć  do deklaracji, 
która złożona byC winna ęrze l godziuą 12 w dn u- 
do licytacji oznaczonym .

W vkazy oszacow ania i warunki tej sprzedaży  
przejrzane być mogą: w W arszaw ie w biurae K o
m isji Rządowej Przychodów i Skarbu, w R ządzie  
G ubernialnym  L ubelsk im ,oraz w U rzędzie  leśnym  
N o w a  Aleksanerju. w e  wsi M okranka.

M iejscow a słu żb a  leśna każdemu zgłaszające- 
mu się . okaże drzew o na gruncie, które wolno  
szczegółow o obejrzeć: później bow iem  żadne re
klam acje' o n iedob ory, z ły  szacun ek  lub gatu n ek  
drzew a, przyjęte n ie będą: a u trzym ujący s ię  
przy kupnie, ca łkow itą  należność na licytacji po- 
stąpioną, w term inach oznaczonych za p ła c ie  o b o 
w iązany będzie.

W zór do deklaracji, która pow iuna b yć nap i
saną na papierze stem plow ym  ceny kop. 7 ' /2, w y 
raźnie, c zysto , bez przekreśleń i podskrobań, z a 
pieczętowana w oddzielnej kopercie, w osnow ie jak  
następuje:

D e k l a r a c j a .
W skutek  ogłuszen ia K om isji K ą . P . i S . z d. 

29 Srerć.'.(l0  W rześ.) r. b. N. 3 6 ,18 1, podaję n i
niejszą deklarację, iż ob iw iązuję się kupić drze
w a sztuk 570 z leśn ictw a N o w a  .A leksandrja  
Gub. L ubelskiej za sum ę ry cza łto w ą t s .  (tu  w y 
pisać sumę o fia ro w an ą  literam i), pod dając się  
wszelkim  obow iązkom  zastrzożeniom  w w aru n 
k ach  licytacyjn ych  objętym , które mi sa znane  
i te niniejszem  przyjm uję. B r/.y te m  załączam K wit

(N. D 5245) Rząd G u b e r n ia ln y  
Warszawski.

Ponieważ* ogłoszona na dzień 8 (2(T) Paździer
nika r. b. licytacja odbyć się m ająca w biurze 
Rządu Gubernialnego na w ydzierżaw ienie przez 
rok 1863 dochodu zyskow ego w  mieście W łocła 
wku m iejsca już m ieć nie' oedzie, podaje zatem  do 
powszechnej wiadom ości, że g ło śn a  in plus licy 
tacja na w ydzierżaw ienie pom iecionego dochodu 
przez rok 1863 odbywać się będzie dnia 23 P a 
ździernika (4  Listopada) r. b. w Magistracie m ia
sta W łocławka, poczynając od sumy rs. 2893 .

K ażdy przeto mający chęć ubiegania się o tę 
dzierżawę winien staw ić s :ę osobiście w miejscu 
wsk-.izanem i z łożyć przy licytacji dowód depo
nowanego w Kasie Miejskiej, Guberni aluej, lub 
Banku Polskim , vadium Vjq część powyższej sumy 
wyrównywającego oraz w gotowiźnie rs. lOna koszta 
ogłoszeń licytacji, które odstępującem u zaraz 
zwrócone będzie, zaś uTrzymjącego się na kaucję 
po skom pletowaniu do wysokości 1/5 części sumy 
zalicytow anej, przez czas dzieżawy zatrzym anym  
zostanie, kwota rs. 10 użytą będzie na zasp ok o
jen ie  kosztów  ogłoszenia i jeżeli pokaże się nie- 
wydostarczającą plus licytant kwotę brakującą  
dopłaci, nawzajem reszta jakaby pozostała, będzie 
miał sobie zw róconą.

Bliższe warunki w każdym dniu w yjąw szy  
świątecznych w M agistracie m iasta W łocławka 
w godzinach biurowych przejrzane być m ogą. 
Warszawa d. 26  W rześnia (8  Paździor.) 1862 r.

( i )

z up. Gubernatora Cywilnego. 
Radca G ubernialny, Stróżycki.

za  N aczelnika Kancelarii, Gurowski.

(N. D . 52507 Rząd Gubernialny 
Radomski.

W  n astęp stw ie  ob w ieszczen ia  sw e g o  z i). 28 
Sierpnia (9 W rześnia' r. b. N r. 564 3 5  w  Nrze  
38 D z ien n ik a  G ubernialnego z r. b . zam ieszczo 
n eg o , podaje do w iadom ości osób in teresow a
nych, iż w  biurze U ządn G ubernialnego tu te j
szego , w d. 19 (3 1) Października r. b. od b yw ać  
się będzie licy tacja  in plus celem  w yd zierżaw ie
n ia  na następ n y  rok 1 8 6 3 , dochod ów  K onsum - 
cyjnyeh  z m. R ządow ego K ozienic od d o tych 
czasowej sum y dzierżaw nej rs. 31 9 2 , w yraźnie ru
bli srebrem  trzy ty siące  sto d z iew ięćd zies ią t dwa 
w sposobie i pod w arunkam i w p o w o ia n em  ob-# 
w ieszczen iu  w sk azan em i.

R adom  d. 1 3 (2 5 )  W rześn ia  1862 r. 

za G ubernatora C y w iln eg o ,
R adca G ub ern ialny, N ow ak ow sk i.

(1) [>• o .-N a cze ln ik a  G aliń sk i.

(N. D . 5224) Urząd Konsumcyjny 
Miasta. Warszawy.

Podaje do w iadom ości pow szechnej, iż w biu- 
rze tutejszem  m ieszczącem  się w gm achu Rządo
wym przy ulicy L eszno pod N . 706 , odbędzie się 
w d. 30 Października (11 Listopada) b. r o go 
dzinie 11 ej z rana, publiczna in plus licytacja, 
przez d- klaracje opieczętowane, na jednoroczne, 
poczynając od dnia 20 Grudnia (I  Stycznia) 
1862 3 r, wydzierżawienie dochodu z połow iczne
go podatku konsum cyjnego od trunków krajo
w ych, m ianowicie piw a, w szelkich wódek, oraz 
araku krajowego, do Okręgu Mokotowskiego, 
obrębu konsum cyjnego m iasta W arszawy wpro
wadzanych, od sumy rs 2, 500, wyraźnie rubli 
srebrem dwa tysiące pięćset.

Mający ch ęć  ubiegania się o tę dzierżawę, 
winni złożyć deklaracje opieczętowane, na ręce 
Naczelnika Urzędu K onsum cyjnego, najdalej do 
god. 1 1 z rana, w dniu do licytacji oznaczonym, 
czysto , bez poprawek, skrobać, oraz przekreślać 
napisane, i w nich wyraźnie literami w ym ienić 
sumę, jak ą  za dzierżawę, pom iecionego dochodu 
płacić obowiązują się.

Do deklaracji d o łączyć potrzeba świadectwo 
właściwej w ładzy policyjnej, w ykazujące miejsce 
zam ieszkania, stan i zamożność deklaranta, tu 
dzież oryginalne zaświadczenie kasy Urzędu K on
sumcyjnego lub innej rządowej* na złożone va 
dium rs. 250 , wyraźnie rubli srebrem dwieście 
pięćdziesiąt, gotow izną listami zastawnem i z ku
ponami, lub iunemi papierami skarbowemi na va- 
dia przyjmowanymi, które to vadia, w kasie tu 
tejszej każdodziennie, aż do dnia licytacji, i w 
tym  ostatnim dniu, lecz tylko do godźiny IO-ej 
z rana, składane być mogą.

D eklaracje skrobane, lub poprawiane, napisane 
• nie podług dołączającego s ię  wzoru, obejm ujące 
| jakiekolwiek zastrzeżenia i warunki, złożono  

po ozuaczonym  do licytacji terminie, lub nie po
parte zaświadczeniem na vadium, za nieważne u* 
ważane będą.

Warunki licy tacyjn e każdodziennie w oddziale 
ogólnym brura tutejszego, w godzinach służbo
wych, od 9 -ej z rana do 3-ej z  południa, są do
przejrzeń a.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszgDia Urzędu Konsumcyjnego 

z d. 25 W rześnia (.7 Października) b, r. N. 8232  
podaję niniejszą deklarację, iż obowiązuję się 
wziąsć w dz.erżawę dochód z połowicznego po 
darku konsum cyjnego od trunków krajow ych, 
mianowicie piwa, wszelkich wódek, oraz araku 
krajowego do O kręgu M okotowskiego, Obrębu 
K onsum cyjnego miasta W arszawy wprowadzo
nych, na rok jeden 1863, za sumę rs. N . (tu w y
pisać literam i) poddając się  wszelkim obow iąz
kom i zastrzeżeniom  w warunkach licytacyjnych  
objętym, które mi są zmme, i te niniejszem przyj
muję.

Zaśw iadczenie kasy N . na złożono w niej v a 
dium rs. N. dołączam , które w razie nieutrzym a- 
m a się na licytacji sam odbiorę, lub o odesłanie 
go pocztą do N. na mój koszt upraszam.

Stałe  moje zamieszkanie je st w N. pisałem  
w N. dnia N. m iesiąca N . 1862 r.

(podpisać wyraźnie im ię i nazw isko.)
W arszawa d. 25 W rześnia (7 Paźd.) 1862 r. 

za Naczelnika Urzędu, 11 Markowski.
G ) Sekretarz Urzędu, L eśniew ski.

(N . D . 5 2 2 3 ) Urząd Konsumcyjny 
Miasta Warszawy.

Z  powodu że obwieszczona poprzednio licytacja  
na dostawę drzewa opałowego dla braku konku
rentów nie doszła do skutku, przeto Urząd lvon- 
sum cyjuy podaje do wiadom ości powszechnej 
że w biurze tutejszem  m ieszczącem  się w gmachu 
Rządowym przy ulicy L eszn o  pod JSr. 706 odbę
dzie się ze skróconym  terminem to je s t w dniu 3 
( l 5 ) Października b. r. o godzinie 11 z rana po
wtórna licytacja in minus przez deklaracje op ie
czętowane na dostawę 72 ‘/ 2 8ążni całokubic.znycb 
drzewa sosnow ego do opału od c en y  rs. 10 k. 20 
wyraźnie rs d z.esięć  kop. dwadzieśc a za jeden  
sążeń  wraz z odwózką.

Do licytacji tej przypuszczeni będą w szyscy bez 
żadnego w yłączenia konkurenci.

M ający chęć podjęcia się tej posłuo: winni zło* 
zyć deklaracje opieczętowane na ręce Naczelnika

U rzędu Konsum cyjnego najpóźniej do godziny 1^ g. u. w m ieście Pawłowie od sumy anszlagowej 
z rana w dniu do licytacji ozuaczonym czysto bez j rs. 217 kop. 18 1/2. 
poprawek skrobać, oraz przekreślać napisane, i 
w nich wyraźnie literam i wymienić sunię za jakć 
dostawy jednego sążnia wraz z odwozką podjąć 
się obowiązuje.

D o  deklaracji dołączone być winno zaświadczę? 
nie kasy Urzędu K onsum cyjnego, lub innej Rzą

j M ający w ięc zamiar podjęcia się tej entrepryzy  
zechcą w miejscu i czasie wyżej oznaczonym, na
desłać pocztą lub osobiście złożyć i opieczętowa  
ne deklarację podług wzoru niżej dom ieszczone- 
go na papierze stemplowym ceny kop. 7 1/2 czy
sto, wyraźnie, i bez skrobania napisane z dolą-

dowej na złożone vadium rs. 150 w yraźnie rs. sto , ożen ien i do nich kwitu Kasy Skarbowej na złożo- 
pięćdziesiąt, które to vadia każdodziennie w kasie j ne vadium w ilości rs. 22, który składający dekla- 
tutejszej aż do dnia licytacji i w tym  ostatnim  dniu j racją osobiście, w gotow iźnie złożyć m ogą, plany,
lecz tylko do godziny 10 z raD a  składane być 
mo gą.

Warunki każdodziennie w oddziale O gólnym  
biura tu tejszego są do przejrzenia."

D ek la ra cje  skrobana lub popraw iane, napi 
sane n ie  pod łu g  dołączającego Się w zoru , o b e j
m ujące jak iek olw iek  zastrzeżen ia i w arunki, z ło 
żone po oznaczonym  do licy ta c ji term inie, lub 
nie poparte zaśw iadczeniem  kasow em  na w y sta 
w ione vadium , za  n iew ażn e  uw ażane będą.

W zór do deklaracji,
W  skutek  o g ło szen ia  U rzędu K onsum cyjnego  

z d .  27 W rześnia (9 P aździernika) b. r. Nr. 8292, 
podaję n in iejszą  deklaracją, iż obow iązuję się 
podjąć dostaw y 72 lj2  sążn i ca łok u b iczn ych , 
trzym ających w e j w szystk ich  w ym iarach  po 
stóp  6, objętości stóp sześcien n ych  216 , dla s łu ż 
by K onsuuicyjnej w  W arszaw ie i Pradze, sążeń  
jeden z dow ó/.ką po rs. (tu  w ym ien ić  literam i) 
poddając s ię  w szelk im  obow iązkom  i zastrzeże- 
żeniom , w w arunkach licy ta cy jn y ch  objętym, 
które mi są znane i te  w zu pełności przyjmuję; j 
p; żytem  dołączam  zaśw iad czen ie  k asy  N . na z ło 
żone tam że vadium  N., które w razie n ieutrzy- 
m ania się  na lic y ta c ji sam  odbiorę, lub o o d esła 
nie tegoż  p ocztą  do N. na mój k oszt upraszam .

Stuło moje zam ieszkanie je s t  w N . p isa łem  w N. 
dnia N. m iesiąca  N. 1862 r. (p od p isać wyraźnie  
im ie i n a zw isk o ).
W arszawa, d. 27 W rześ. (2  jPaździer1.1) 1862 r.

za  N aczeln ika  U rzędu, H . M ark ow ski.
(2 ) Sekretarz U rzędu, L eśu iew k si.

oraz warunki licytacyjne każdego czasu 
j wyjąw szy święta, są do przejrzenia w biurze Nar 
j czelnika Powiatu.

W zór do d ek i;racji.
W skutku obwieszcenia N aczelnika Pow iatu  

K rasnystawskiego z dnia 8 ( 2 0 ) W rześnia r. b. 
Nr. 13403, deklaruję się niniejszem  dopełnić en-: 
trepryzę w ystaw ienia na probostwie g .  u. w m ie
ście Pawłowie, budynku m ieszczącego w  sobie 
stajnię, oborę i wozownię, za sumę rs. N . wyra
źnie rs. N . a to podług planu i anszlagu
przez Kom isję Rządową W yznać R eligijnych i 
O świecenia publicznego zatwierdzonego, poddając 
się wszelkim  zastrzeżeniom ' w warunkach lic y 
tacyjnych zam ieszczonym .

Kwit K asy Powiatu N . Da złożone vadium w 
kw ocie rs. 22 załączam  tlub kwotę rs. 22 na v a 
dium gotowizną składam ) które w razie nieutrzy- 
rnania się przy licytacji sam  odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w N . 
dnia N . mca N . roku N.

(podpisać imię i nazwisko.)
Krasnystaw d. 8 (2 0 )  W rześnia 1862 r 

w z. Kułagowski.

(N . D. 4990) Magistrat Miasta 
Kalisza.

.Skutk iem cksp irującegoz dniem  ostatn im  Ciru^5 *"1 Guńków wedle warunków, potwierdzonych na 
dnia  r b. kontraktu  o ośw ietlen ie  latarń  m iej'

(N . D. 5 0 0 9 ) Magistrat Miasta 
Chełma.

Podaje do powszechnej wiadom ości, że dnia 
11 (23 ) Października r. b. od godziny 8 rano do 
godziny 6 wieczorem w K ancelarii M agistratu  
m iasta Chełma, w obec Pom ocnika N aczelnika  
Powiatu K rasnystaw skiego, odbywać się będzie 
licytacja przez opieczętowano deklaracje, na w y
dzierżawienie dochodu kasy Ekonomicznej m iasta  
Chełma zyskowe zw anego czyli pobieranej opłaly

sk ich  w  K aliszu, zaw iad am ia  n in iejszem  in te
resow aną p u b lićzn o ść iż  w d n iu l7  (2 9 ) Paździer
n ik a  r, b. o godzin ie  10 z  rana w  biurze M a
g istratu  odb ęd zie  się  in  m in us przez o p ieczęto 
w ane d ek laracje  Da trzech  le tn ie  poczynając  
od dnia 1 Styczn ia  1863 r. do osta tn iego  Gru
dnia 1865 r. o św ietlen ie  la tarń  M iejskich w K a
liszu.

L icy ta c ja  rozpocznie s ię  od sum y rs. 681 
d otych cza so w eg o  rocznego, w yn agrod zen ia , do 
której każdy ze stnw ających  w inian z łożyć  v a 
dium  %„ część  w suinie do licytacji n stau o- 
w i o n ej w y ró w n y w n ją cą .

C lięć  przeto m ający podjęcia się  pcm icnio- 
nej en trepryzy zech ce  się  z g ło s ić  do miejsca 
i na czas pow yżej ozn aczon y , gdzie  w arunki l i
cy ta cy jn e  do pow yższej en trep ryzy  przysposo  
bionc każdod zienn ie w y łącza jąc  św iąt, w r o d z i
nach biurow ych przejrzane być m ogą.

W zór do dek laracji.
S tosow n ie  do o g ło sze n ia  z dnia 6 (18) Wrze 

ś n ia r .  b. N r. '0431 podaję niniejszą deklara- 
c ią  iż ob ow iązu ję  się  w z ią -ć  w entrepryzę o- 
św ietlen ia  la ta m i m iejsk ich  w K aliszu  z 
su m ę roczą is .  wyraz'nie poddając się w sze lo  
kim  zastrzeżen iom  w arunkam i licytaeyjńem  
objętym  a m nie dobrze znanym

K w it kasy N* na z łożon e  vadium  w ilości rs" 
68 k. 10  załączana.

S ta łe  moje zam ieszkan ie  w  N . p isa łem  w N  
dnia N . m iesiąca  N . 1862 r.

(T u  pod p isać  im ie in a zw isk o .) .
K alisz  dn ia  G (1 8 ) W rześnia 1862 r.

P rezyd en t, B a ń k o w sk i.

>i^rok jeden od 1 Stycznia dp, dnia 31 Grudnia 1863  
roku od sum y rocznej rs. 1752 kop. 50 , mający 
chęć licytow ania, zaopatrzywszy się w vadium  
1/10 część wyżej wyrażonego czynszu wyrówny- 
wające, na oznaczony termin przybyć zechcą. 

Ch.-łm dnia 12 (2 4 ) W rześnia 1862 r.
Burmistrz, Kurczewski.

W zór do deklaracji.
W  skutku ogłoszenia z dnia 12 (2 4 )  W rześnia 

r, b. N. 1939 podaję nin iejszą deklarację, io  zobo
wiązuję się zadzierżawić dochód kasy E konom i
cznej miasta Chełma zyskowe z propinacji zwany 
za sumę roczną rubli srebrem (tu wypisać literam i 
w yraźnie bez poprawki) a to  na rok jeden od 1 
Styczn ia  d o d m a 3 1  Grudnia 1863 roku, poddając 
się wszelkim zastrzeżeniom  w warunkach licy ta 
cyjnych objętym. Vadium  rs. 175 kop . 25 sk ła 
dam.

Pisałem  w N. dnia N. m iesiąca N . 1862 r. 
(podpisać imię i nazw isko.)

(N. D. 4 9 4 5 ) Magistrat Miasta 
Kalisza.

Skutkiem espirującego z doietn ostatnim Gru
dnia r. ii. kontraktu na dostawę drzewa z borów 
m iejskich na potrzeby biura Magistratu.

Zawiadamia niniejszem interesow aną publicz
ność, iż w dniu 12 (2 4  Października r. b. o g o 
dzinie dziesiątej z rana w biurze M agistratu od 
bywać się będzie głośna in minus licytacjia na 
dostawę z borów m iejskich czyli Leśnictwa Pie- 
czyska do Składu w Kaliszu drzewa sosnowego  
szczapow ego suchego sążni sto sześćdziesiąt trzy  
połkubiczoych na potrzeby M agistratu Rzezalni 
w ciągu roku 1863.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 298 kop. ; 
80 , dotychczas uiszczanej, czyli po rs. 1 kop. *0, 
za jeden  sążeń pobieranego przez dotych czaso
wego entrepenera wynagrodzenia.

Przystępujący do licytacji winien złożyć va- i 
dium IjlO  część  sumie do licytacji ustanowionej ' 
w yrównyw ające.

Chęć przeto mający podjęcia się pomiecionej 
dostawy, zechce się zgłosić do rńiejsca i na czas 
powyżej oznaczony gdzie warunki licytacyjne do 
pow yższej entrepryzy przysposobione każdodzien- ' 
nie w yłączając dni świątecznych w godzinach ' 
biurowych przejrzane być mogą.

Kalisz d. 6 ( 1 8 )  Sierpnia 1862 r. 
za Prezydenta,

(N . O. 5 2 6 ! )  Pisarz Trybunatu Cywilnego 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie.
Stosownie do art. 682  K. P. S . wiadomo czyni, 

iż na żądąnie Józefa i K atarzyny z Orłowskich  
m ałżonów  Sierpińskich w łaścicieli domu N r. 1020  
w W arszaw ie położonego, w tymże zam ieszka 

| łych, a zam ieszkanie prawne do tego interesu i 
j lw iego postępowania subhastacyjnego u Karola 
| Thiem e Obrońcy przy W arszawskich D eparta- 
; mentach Rządzącego Senatu w Warszawie pod 
j N r. 4715, m ieszkającego, obrane m ających, w 
i poszukiwaniu sum y rs. 205 0  z procentem 6 % ’od 
' d n i a  30 Czerwca (12 L ip c a )  18G2 r. liczącym  sic 
r  i k o s z tó w  egzekucyjnych od  M o ry tz a  K atz w ła -  

ś c ic ie la  n ie ru c h o m o ś c i w W a rs z a w ie  pod Nr. 357  
j  położonej, zaś w W arszawie pod Nr. 798 zamie-
; szkałego i zam ieszkanie prawne obrane mającego, 
: protokołem W alentego Supryniewicza Komornika 
| przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestwa Polskieo-o d 

l i  (26 ) Sierpnia 1862 r. sporządzonym w°dro- 
; dze Sądowej przym uszonego w yw łaszczenia zaję- 
! tą i zaaresztow aną została:
I NIEUCHOMOŚĆ,
i w W arszawie przy Ulicy N owe M iasto pod Nr. 
j 357  na gruncie czynszow ym  w cyrkule i gm inie

II. w jurisdykcji Sądu Pokoju Okręgu i miasta 
\) ar Sza wy W ydziału I. położona, prawem w ła
sności de egzekwowanego dłużnika M orytza Katz 
należąca, w -posiadaniu dzierżawnem Edwarda 

i  Silberman za  kontraktem urzędowym przed Cie- 
; chanowskim Pisarzem  A ktowym  K rólestwa Pol- 
i skiego w d. 25 Stycznia (6 L utego) 1861 r . na 

lat 8 od dnia 1 Stycznia 1861 r. do tegoż dnia 
I 1864 r, za sumę is . 2700 zostająca, poszukiwaną 
i w ierzytelnością hypotecznie obciążona.

N a gruncie tej nieruchomości znajdują się na
stępujące zabudowania:

1 . Kamienica masiv murowana 
trach, dwóch kominach

(N. D . 5 1 2 2 ) N/czelnik Powiała 
Płockiego.

Stoiuiwnia <jlo reskryptu R ządu Gubernialnego^ 
z d n ia  26 S ierpnia  (8  W rześn ia ; r b. N. 42956  
i 1385, podaje, do publicznej w iadom ości, iż  
w biurze mojem w dniu 15 (2 7 ) P aździern ika  r. 
b. o god zin ie  11 z rana odbędzie się licy.tacja in  
m in us poczynając od sum y anszlagow ej rs. 1815  
k. $6 , nu entrepryzę bu d ow y p leb an ii, bu dow li 
gospodarsk ich , i restaurację dzw onnicy  w R a 
dzym in ie, a to przez z łożen ie  o p ieczętow an ych  
deklaracji, w edle w zoru poniżej zam ieszczonego  
pisać s ię  w innych , które w di iu tym  ty lk o  do 
godziny 10 1/2 z rana przyjm ow ano będą.

K ażdy zatem  m ający chęć podjęcia się rzc 
czonej entrepryzy obow iązany je s t  z ło ż y ć  Da 
vadium  rs. 181 k . 53 w  g o to w iź n ie  w  k tórej
k o lw iek  kasie.do łą cz y ć  k w itn ą  dowód, żc ta 
kow e vadium  w jej d ep ozycie  zru.jduje się-, k tó 
re m eutrzym ująeem u się  przy licy tacji zaraz  
zw rócone zostan ie .

In n e  warunki licy tacy jn e  w  k ażd ym  czasie  
prócz św ią t  w biurze inojem  przejrzane być  
m ogą.

P ło ck  d. 7 (19 ) W rześnia 1862 r.
R adca D w oru , w z. P rzędzińslsi.

W zór do deklaracji.
W  sk u tek  o g ło sze n ia  N a cze ln ik a  P o w ia tu  

P ło ck ieg o  /, dn ia  7 (1 9 ) W rześnia r. b. N. 18421  
podaję n in iejszą  deklarację, iż obow iązuję się  
w ziąść w  entrepryzę budow ę p leban ii, bu dow li ; 
g osp od arsk ich  i restauracją dzw onnicy  w Ra* j 
dzym in ie , a  to  za  sum ę rs. N . (tu  w ypisać su - ; 
m ę literam i) pod dając się  w sze lk im  o b o w ią z- [ 
kom i zastrzeżeniom  w w arunkach licy ta cy jn y ch  ( 
objętym .

Z aśw iad czen ie  kasy  N . na z ło żo n e  w niej ' 
vadium  rs. 181 k,. 63 w yn oszące dołączam  k tó - { 
re w razie nieutrzym ania  się  przy licytacji sam  
odbiorę, ( lu b  o n ad esłan ie  na  p oez ię  do N . na | 
mój k oszt upraszam ) sta łe  moje zam ieszkan ie j 
je st w N. pisałem  w N . dnia N . m iesięca N . 1862 r 

(p o d p isa ć  im ię i n azw isk o .)

o dwóch pię - 
murowanych dachówką

kryta.
2. K loaka z desek blachą kryta.
3. Komórka z desek,
4. Podwórko kamieniem poIowym wybruko

wane*
W  tej nieruchomości jest dziewięciu lokatorów  

z imion i  nazv?i>k oraz uiszczania ceny najmu w
akcie zajęcia wymienionych

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej 1 zaare
sztowanej nieruchomości znajduje się w ąkcie za 
jęcia  u sprzedażą dyrygującego K arola Thiem e  
Obrońcy przy W arszawskich Departamentach 
R ządzącego Senatu w Warszawie pod Nr. 4 7 lb. 
m ieszkającego, zaś zbiór objaśnień i warunków 
sprzedaży w K ancelarji Trybunału Cywilnego  
Gubernii Warszawskiej w W arszawie, w Wydzir.le
I . złożone przejrzane być m ogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1- J W. Hr. Zygmuntowi W ielopolskiemu P re

zydentowi m iasta Stołecznego W arszaw y w W ar
szawie pod Nr. 462 urzędującemu, na ręce Igna
cego O rtyńskiego urzędnika tegoż M agistratu

2 ‘ F elcjanow i Stępkow skiem u Pisarzowi Sądu 
ł  okoju Okręgu i liim sta W arszawy W ydziału I 
w W arszawie pod Nr. 1767 urzędującem u na ręce 
własne obudwom dnia 28 Sierpnia (9  Września) 
1862 r.

W niesione do księgi w ieczystej pow yż zajętej 
nieruchom ości w  Warszawie d. 31 Sierpnia (12  
W rześnia; 1862 r. a w dniu dzisiejszym  do księgi 
zaaresztowali w K ancelarji Trybunału tutejszego  
na ten cel utrzym ywanej, w pisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
unków sprzedaży odoędzie się na posiedzeniu ja 
rcem Trybunału C yw ilnego G ubernii W arszaw
skiej w Warszawie w W ydziale I. w miejscu zw y
kłych posiedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o 
godzinie 10 z rana d. 1 ( i3 )  L istopada 1862 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Karol Thieme 
Obrońca przy W arszawskich departam entach R zą
dzącego Senatu, którego zamieszkauie jest wyżej 
w skazane.

W arszawa d. 14 (26 ; W rześnia 1862 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w bali ustępowej Try 
bunału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w War 
sza wie cl. 15 (27  j W rześnia lfcóz r.

R adca Dworu, Zgórski

(N . D. 4 9 8 8 ) Naczelnik Powiatu 
K ras nys tu ws kiego.

Podaje do pow szechnej wiadom ości, że w dniu 
15 (2 7 ) Października r. b. od godziny 10 z rana 
do 6 po południu odbywać się będzie w biurze 
N aczelnika Pow iatu  K rasnystawskiego licytacja  
in minus przez opieczętowane deklaracje, na w y 
staw ienie budynku gospodarskiego m ieszczącego  
w sobie stajnię, oborę i w ozownię na probostwie

(N . D . 3 2 6 2 ) Pisarz Trybunału Cywilnego 
| Gubernii Warszawskiej w Warszawie.
\ Stosownie do art. 682 K. P . S . wiadomo czyni, 
i iż na żądanie Józefa i K atarzyny z Orłowskich 

małżonków Sierpińskich właścicieli domu N. 1020  
W Warszawie położonego, w tym że zam ieszkałych  
a zam ieszkanie praw ne do tego interesu i całego  
postępowania subhastacyjuego u Karola Thieme
Obrońcy przy W arszawskich D e p a r t a m e n t a c h  

Rządzącego Senatu w W arszawie p °d jNr; 
mieszkającego obrane m ających, w poszukiwaniu 
sumy rs. 4050 z procentem 6%  od ^zer‘

wca (12  L ipca) 1862 r. liczącym się i kosztów  
egzekucyjnych od M orytza Katz w łaściciela niej- 
ruchomości N . 1499 w W arszawie położonej, zaś 
w W arszawie pod N. 798 m ieszkającego, protokó
łem  W alentego Supryniewicza Komornika przy 
Sądzie Apelacyjnym  Królestwa Polskiego w dniu 
14 (2 6 ) Sierpnia 1862 r. sporządzonym w drodze 
Sądowej przym uszonego w yw łaszczenia zajętą i 
zaaresztowaną została:

N IE R U C H O M O ŚĆ  

w W arszawie przy ulicy Złotej pod N r. 1499 w 
cyrkule i gminie 8 pod jurisdykcją Sądu Pokoju  
Okręgu i m iasta W arszawy W ydziału III na grun
cie em fiteutyeznym  położona, prawem własności 
do egzekwowanego M orytza K atz należąca i w je 
go posiadaniu zostająca poszukiwaną w ierzytel
nością hypotecznie obciążona.

N a  gruncie tej nieruchomości żadna budowa 
nie egzystuje jedynie jest:

1. Parkan z desek z bramą i furtką.
2. Studnia drzewem cembrowana z pompą sp a 

loną.
3. Fundam enta po spalonych zabudowaniach.
4. Podwórze w części kam ieniem polowym  w y 

brukowane.
5. Ogród fruktowy m ieszczący w sobie drzew  

fruktow ych sztua 50, po większej części od ognia 
uszkodzonych, drzewa rńorelowego sztuk 3 , i je  
dna brzoskwinia, krzewy winne, oraz agrestu i po 
rzyczek .

6. Altana z ła t rzniętych pod dachem gon- 
cianym z podłogą drewnianą.

Ogród powyższy jest w dzierżawnem posiada
niu M ichała Krzemińskiego na rok bieżący za 
opłatą rocznie rs. 27 .

O bszerniejsze op isan ie  pow yż zajętej i z a 
aresztow anej n ieruchom ości znajduje się w akcie  
za jęcia  u sprzedażą pop ierającego K arola Thiem e  
O brońcy przy W arszaw sk ich  D epartam ent,ich  
R ządzącego Senatu w W arszaw ie pod Nr. 471 b 
m ieszk ającego, zaś zbiór objaśnień  i w arunki 
sprzedaży  w  K ancelarji T ryb u n ału  tu tejszego  
w W yd zia le  I. z łożon e , przejrzane być m ogą. 

Z ajęcie  w k op iach  doręczono:
1. J W . Hr. Z ygm un tow i W ielopolsk iem u  

P rezydentow i mi .sta  S to łeczn ego  W arszaw y  
w W arszaw ie pod N r. 462 urzędującem u, na  
ręce Ign acego  O rtyń sk iego  urzęd n ika teg o ż  Ma
g istra tu .

2. Emerykowi Kozerskiemu P isarzow i Sądu  
Pokoju O kręgu i m iasta W arszaw y W ydzia
łu  III. w W arszaw ie pod N . 1337 urzędującem u  
na ręce w łasn e .

O budwom  d. 28 Sierpnia (9  W rześnia) 18G2 n
W n iesio n e  do księg i w ieczystej p ow yż za ję

tej n ieruchom ości w  W arszaw ie  dnia 31 S ie r 
pnia ( l2  W rześnia) 1862 r., a w dniu dzisiejszym  
do k sięg i zaaresztow ań w  K ancelarji T ryb unału  
tu tejszego na ten  cel u trzym yw anej w p isan e  
zo sta ło .

P ierw sza  publikacja  zbioru objaśn ień  i w arun
k ów  sprzedaży, odb ęd zie  się na posiedzen iu  ja- 
wnem T ryb u n a łu  C y w ilnego G ubernii W arszaw 
skiej w  W arszaw ie w  W ydziale I . w  m iejscu  
zw y k ły ch  posićdzeń  przy u licy  D łu g iej pod Nr. 
549 o g o d z in ie  10 z rana, dnia 1 (1 3 )  L isto 
pada 1862 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie  K arol T hiem e  
O b roń ca  przy W arszaw sk ich  D epartam entach  
R ządzącego Senatu , którego zam ieszk an ie  je st  
w yżej w skazane.

W arszaw a d. 14 (2 6 ) W rześnia 1862 r. 
R adca D w oru , Z górsk i.

W y w ieszo n o  na tab licy  w  sali ustęp ow ej T ry 
bunału C yw iln ego  G ubernii W arszaw sk iej 
w  W arszaw ie d. 15 (2 7 ) W rześnia 1862 r. 

R adca D w oru , Z górsk i.

(N . D. 5 2 4 2 ) Pisarz T r y b u n a tu  Cywilnego 
I. Instancji Gubernii Radomskiej 

w R a d o m iu .
P o d a je  do  wiadom ości stosownie do 682 K. P.

S. że na żądanie Banku P o ls k ie g o  p rz e z  sw eg o  
P rezesa Tajnego Radcę B en ed yku  Niepokojczyo- 
kiego dzia łającego, w W arszawie pod Nr. 7 3 3 /4  
urzędującego, zam ieszkanie zaś prawne u Leona 
Rom anowskiego Patrona O brońcy sw ego w m ie
ście Gubernialnem Radomiu zam ieszkałego, obrane 
mającego, w poszukiw aniu i na satysfakcją sum y  
rs. 48754  kod. 31 J /2  z procentam i zaległem i, 
z większej sumy rs. 60 ,000  pochodzącej, oraz 
kosztam i egzekucji, zajete zosta ły  aktem Ko 
mornika przy Trybunale Cywilnym w W ar
szaw ie, specjalnie przez K om isją Rządową 
Sprawiedliwości upoważnionego, J ó z tfa  Z bikow 
skiego, dnia 31 M a ja  (12 Czerwca) 1854 r. i dni 
następnych na subhastacją, .czyli sprzedaż przez 
przymuszone wyw łaszczenie.

Dobra ziem skie Czarnolas, 
z przyległ ościam i położone w parafiach Czarnolas, 
Gródek i 01exów  w Okręgu Kozienickim, Pow ie
cie i Gubernii Radomskich, w gminie własnej na
leżące prawem własności do W ładysława Księcia 
Jabłonowskiego w łaściciela dóbr Krzewiny, Ka- 
merjunkra Dworu J jscoCesaksico• K r ó l e w sk ie j  
Mo śc i, tam że w Krzewiny w Pow iecie Ostrow
skim Gubernii W ołyńskiej, Cesarstwie Rosyjskiem  
zam ieszkałego, zam ieszkanie zaś prawne w do
brach Czarnolcsie obrane m ającego, niemniej 
obrane m ającego, zam ieszkanie prawne u Maksy- 
nuljana Widal urzędrnka w W arszawie pod Nr. 
1253 składają się:

1. Z lolwarku Czarnolas, 
obejm ującego ogród angielski i owocowy, ogrody 
warzywne około 10 dziesiatyu, gruntu ornego w 4 
polach żytniego 1 i 2 klasy około 260  dzusiatyn , 
łąk 1 klasy około 25  dziesiatyn, a v  staw ie i s a 
dzawkach zarybionych 2 dziesiatyn, w lesie oko* 
io 1600  dziesiatyn, w części sosnowym w części 
dębowym. W ies zarobna Czarnolas, obejmuje 
w ogrodach, polach i łąkach około 240  dziesiatyn  
Budowle są następujące, dwa domy i trzeci siary, 
ehlewy stare, komórka, chlewy, dom murowany, 
z piwnicą, buda, owczarnia murowana, spichlerz 
tak iż, trzy stodoł, wozowni dwie, jedna ze stajnią  
oborą i komorą, ostatnia murowana a reszta dre
wniane, spichlerz i chlewy stare, stajnie', w ozo
wnia ze stajnią, dwa gertęhniki i tyleż kloak, oran
żeria z m ieszkaniem i piwoicą murowana, orau- 
żerju druga, cieplarnia, dom czw orak, chlew y  
kuźnia z mieszkaniem, stodo ła , karczma z zaja
zdem, dwa domy, piwnica murowana: dwie cha
łup ; stodoła, trzy chałup, stodoła i oborka, czw o
rak z oborką i chlewkieiu, czworak z clnewkiem, 
kaplica murowana, zrąb po spalonym  pałacu, a lta
na w ogrodzie, piec do cegły, z szopą i studniami 
czterem a, oraz studnią zepsutą, buda dla st» óża, 
młyn wodny z upustem, chałupa z dwoma cble 
wami, stodołą i oborą.

Z m łyna hajejan Nowiński płaci rocznie rs. 67 k. 
50 z gruntu p łaci rs. 11 k. 25; W alenty Zychiewicz 
kowal płaci rs. 7 l/.j i tyleż Antoni R u t k o w s k i  
larz, zaś Leopold Woj cieehe u ski szynk u j e  ztl 
garniec. ! ck obo_

W lesie w pólboru jest; chałupa, cblre" e t 'hałup_
ra, stodoła, studnia, chlew stary 1 i. r, . M„szeK »v oiizmail
Z S° wszystkiego użytkuje ^  lonej 5m ,
smolarz, który za każdy 1 '/°  ^  rs_ g J
płaci k. 5il, i  z 2 daiestaO 1 = , , ’ Je4t
nad,o karczma w której “
za 20 garniec. Na 7 4  “ °  " T ^ w a7 c ^ - e r U , /7 / a J 4 ,o , sa 3 0 72 ję .się pszenicy 7 c z e t /e r  ,  - - , 2
cziuienia 15, tatarki > J 2, rzepaku le-

yiertJ,tu k g o  1 j 2 czetw ierio prosa pajUk ^  kartofli 7 
czetwierti. J  M  2 8  d l a  włościan, 3 8  chle
wów, 43 obói> o s  , Wozownie, 1 sta jen 
ka, 5 piwnic* ŝ ° l ) . » oinór 5 i 2 brogij gospo- 
darzy catoroluych jest 30, Tom asz W ołyński, Jó- 

W  os, Jakub Marzec, Michał iiaron , Klemens 
K o s i k ,  k lanciszek Górniak, Rawe) W oś, Jakób  
J i a r o n ,  Aniom  Kowalik, Tranciszek D em biec, P a
weł Orłowski, Paweł Baron, Adam K atz, Piotr 
Nowiński, Paweł p opi3 JakóbNow icki, Franciszek 
Szczepaniak, Jan Baron, W incenty Baron, Józef 
Baron, Michał Grygiel. Szym on Cywka, Biotr W o
łyńsk i, -bianciszek Kowalik, Franciszek Baron, 
Marek Wdowca, Andrzej Kowal.k, Riotr Woś,

Jan Giza i Antoni Baron, m ający około 8 dzie
siątym załogi dworskie, w ół, wóz, płużyca i radjo 
robią w jednym  tygodniu po 2 dni sprzężajem a 
po dniu pieszo, a drugiego tygodnia po dniu 
sprzężajem  a po 2 dni pieszo, a od S-go Jakó- 
ba do S -g o  Michała obrabiają jeszcze po dniu j e 
dnym tygodniowo pieszo, oraz dają po kapłonie
1 po 10 jaj, rozległość wynosi około 2152 dzie
s iatyn .

II. Folwark i wieś zarobna 
z probostwem Gródek.

rozległość wynosi około 674 dziesiatyn. Folwark  
obejmuje w ogrodach ow ocowych i warzywnych  
około 5 dziesiatyn, łąk  6 dziesiatyn, 1 kl. grun
tu ornego żytniego I i 2 kl. dzies. około 363 , ol 
szyny jest 5 dzies., In su  i zarośli 87 dzies., w sta
wach i sadzawkaah około 5 dzies.

W ieś zarobna obejmuje gruntu około 140 Ij2  
dzies., probostwo okuło 59 1 j k2 dzies. budowle 
dworskie są następujące, dom drewniany, piwnica  
murowana, w oło\yiia , stajnia, wozownia i sp i
chlerz pod jednym  dachem, murowanę, stodoła, 
owczarnia karczma, kuźnia, oranżerja, dwie ch a
łup, stajnia, obora daszek w ogrodzie dla stróża, 
dom i chlew, dwa m łyny wodne, folusz, obora 
z chałupą i ogródkiem, komora, obora, chałup a, 
stodoła, wozownia, tartak i buda dla stróża, w kar
czmie szynkuje Kuneguuda W ołyńska za ordy- 
Darją od dworu Herszek Neihaus płaci z m łynów  
rs. 225 rocznie, Szymon Faierstein  z tartaku płaci 
rocznie rs. 225 i obowiązany w ytrzeć dla dworu 
500  sznitów.

W ysiew  na folwarku wynosi, 37 czetw ierti ż y 
ta , 43 owsa, 3 jęczm ienia, 3 kartofli, pszenicy 
siało się  około 2 czetw ierti, chałup włościańskich  
je st 16, chlewów 9, obór 18, stodół 17, szopa 1. 
Gospodarzy je s t 17 jako to, Jan  Baroń, Maciej 
Gozdyra, Jan Kanty Molenda, J ó zef Molenda, 
Tadeusz Szlobreń, Karol Sztobreń Michał Baron, 
Łukasz Szlobreń, Łukasz G ruszka, Stanisław  
Molenda, Brunon Pierzchała, Jan Maksym, Mar
cin F lorysiak, Łukasz Molenda, Bartłom iej Ma
rzec, W incenty Kolak i Jan Bochenek, załogi i 
powinności mają takie same jak  włościanie C zar
nolasu, gruntu taką samą ilość, dają zaś jaj ty l
ko po 4.

Probostw o obejm uje: k o śc ió ł m urow any, p le 
ban ią , ch lew y , p iw n ice , kom orę, k lo a k ę , ow 
czarnię, w o zo w n ię  ze stajnią, sk ład  n a  dzew o,
2 s to d ó ł, 2 chałup , 2 ch lcw k i, studn ie , s to d o łę  
z oborą i w ozow nią kap liczkę, cm entarz i k o sn icę .

III . W ieś zarobna Z dónk i.
R o z leg ło ść  o k o ło  150 dziesiatyn , jest w  niej

13 chałup , 11 ch lew ów , ty leż  s tod ó ł 3 kom ory, 
5 obór i karczm a. W karczm ie s ^ n k u je  W oj
c iech  Sejko za  16 ty g a rn iec . G ospodarzy je s t  
10 ca łoro ln ych  jak o  to: J a n  W oś, A ndrzej B a- 
chun ek , P iotr  S zczep an iak , A n ton i O rłow sk i, 
M arcin B och anek , A nton i B anos, M aciej O rłow 
sk i, W alen ty  S zczepan iak , Andrzej Zaw adz
ki i S tan is ław  Syjk a , m ają o k o ło  po 15 dzie- 
s ia trn . Z ałogi dw orsk ie  są: w ół, w óz, p łu życa  
i radło; odrabiają od Ś go  Jakób a do Ś g o  YVoj- 
c ie c ln  po 2 dni tygod n iow o , a przez resztę  ro
ku po dni 2 V2, p łacą  czyn szu  w  g o tow iźn ie  
po rs. 1 k. 50 i pąją po k ap łon ie  i po 10 jaj, 
zaś '/j łą k  dw ór zbiera.

C ałe dobra Czarnolas z w yłączen iem  sp a lo 
nego pałacu , O ficyny Nr. 1. O ranżerji, m iesz
k ań  dla słu żą cy ch  ogrod ow ych  i le śn y ch . 
T artaka  w  G rodku z m ieszkaniem  i lasów , 
posiada w  dzierżaw óe Ju ljan  Iżyck i za  czynsz  
roczny rs. 1800, która to d zierżaw a u leg a ć  ma 
deteneji.

P od atk i dw orsk ie ze sk ład k ą  od u b ezp iecze
n ia  n ieruchom ości w ynoszą  rs. 7 2 9 k . 9 }/ 2

P rotok ół zajęcia  w yżej z d a ty  p o w o ła n y , 
doręczony zosta ł A lek sa n d ro w i P a w ło w sk ie 
mu P isarzow i Sądu Pokoju  O kręgu K ozien ic- 
k iego  18 (3 0 ) S :erpnia 1860 r. oraz W a w rzeń -  
cow i O siśń kiem u W ójtow i G m iny C zarnolasu  
17 (2 9 )  Sierpnia 1860 r. w n iesion y  do k s ięg i  
w ieczystej w dniu 14 p26) W rześnia 1860 r. 
i w p isan y  do k sięg i na ten  cel utrzym yw anej 
w  K ancelarji podpisany P isarz w duiuAd i3 Q 
W rześnia (11 i 12 P aźd ziern ik a) 1860 r.

P ierw sza  p u blikacja  w aru n k ów  sprzedaży 
odbędzie się na ja w n em  p osłu ch a n iu  T ry b u 
nału  C yw iln ego  I. Instancji G ubernii Radom* 
skiej w Radom iu w dniu 8 (2 0 )  G rudnia 1860  
r. o godzin ie  10 rano.

W arunki sprzedaży będą do przejrzenia w  
K ancelarji pod p isan ego  i u L eo n a  R o m a n o w 
sk iego  Patrona sprzedaż pop ierającego.

R adom  d. 1 (1 3 ) P aździern ika  I 8 6 0  r.
S zteinb ok .

J a k o  k op ia  tego  ob w ieszczen ia  w yw ieszon a  
zo sta ła  na tab licy  w Sali A udjen cjonalnej T r y  
bu n ału  C yw iln ego  tu tejszego  zaśw iadczm .

R adom  d. 1 (13) 2aździern ika 1860 r. 
P isarz T ryb unału , S zte in b ok .

P o odbyciu  trzech  og łoszeń  w arunków  sprze
daży dóbr C zarnolas, term in do przygotow aw 
czego  przysąd zen ia  tychże dóbr na dzień  14 
(2 6 )  Marca r. b. oznaczony, d la  sporów  o n ie
w a żn o ść  wywłaszczenia upadł; po odd alen iu  
zarzutów  w yrokam i: T ryb unał "Rad z d n ia  22  
G rudnia (3 S ty czn ia ) J860j 1 r. Sądu A p p e l-  
lacy jn ego , z dn ia 28 L u teg o  (12  M arca) 1861  
r. R. Senatu  z dnia 2 114) S ierp n ia  r. b . n o 
w y  term in do p rzygotow aw czego  przysądzenia  
w yrokiem  T ry b u n a łu  Rad z dnia 13 (25) W rześ
nia r. b. na d z ień  18 (30) P aźd ziern ik a  1862 r. 
g o d z in ę  10 z rana w  m iejscu p o s ie d z eń  T ry 
bu nału  w  Radom iu jest oznaczon y . L icy tacja  
zaczn ie  s ię  od rs. 3 0 0 0 0 . D alszą  sprzedażą k ie 
ruje L. T y m iń sk i P a tr o n , u k tó reg o , oraz 
u pod pisanego  w arunki sprzedaży sa do p rzej
rzenia.

Radom  d. 19 W rześn ia  (1  Pażdz.ier.) 1862  r.

L udw ik  Szteinbok.

O S T R Z E Ż E N I A .

(N . D . 5176) U rząd Loterji w Królestw ie 
Polakiem.

K olektor L oterji S ch w ejtzer  z R aw y, poda
niem  swem  z d . 30  W rześnia r. b. don l0j’ Crzę- 
dow i L oterji, że P aten t lvolektorski i kw it d e 
p o zy to w y  tu tejszej K asy Iia. z ° / un!! w  dniu 5
(1 7 ) W rześnia 1834 r. . .8ta®'
w nem i w sum ie rs- a/ n'ejrubhsreh,rCm

sto pięćdziesiąt, n ^ ?  RaW1Sd. 31 M a r c a  r. z. 1861 zniszczone zostały , 
U rząd Luterji polegając na takowem  doni esie - 
ni u niniejszem, że tu k  kw it depozytowy,
jak ó  też i P aten t K olektorski na  im ie Janusza  
i Moj32® 1)1 aci Schw ejtzer w ydane, skutk iem  
m niejszego ogłoszenia, um orzone zostały .
W arszaw a d. 26 W rześnia (B ażdzier.) 1862 r.

Naczelnik Urzędu, Baron M egden.
Sekretarz Urzędn, J .  K . N oiński.

(N . D . 5 2 0 3 .)  Urząd Pocztowy 
w  S ie r a d z u .

Joan n a  K uude zam ężna M uller w Z duńskiej 
W o li zam ieszk ała  w ydany jej przez E k sp ed y 
cją I’ ocztowq, w  Z duńskiej W oli na  dzień 20 
C zerw ca  (2 L ip ea ) 1860 r. kw it szn urow y na  
lis t  z k w otą  rs. 20 pod adresem  syn a  jej Jan a  
K unde do  B erek op u  w  R ossji, u ron iła ; « 
k w ota  pow yższa przez sd iessa n ta  n ieodebrana, 
bez zw rotu  rzeczonego  k w itu  w ydaną jej b yć  
nie m oże. U rząd P o czto w y  u ż y w a  nin iejszem  
p osiad acza  tak ow ego  iżby w przeciągu 6 ty g o 
dni od dnia o s ta tn iego  o g łoszen ia  z g ło s i ł się, 
w przeciw nym  razie k w it  rzeczony za  n ieb y ły  
uw ażanym  będzie.

S ieradz d. 20 W rześnia (2 P a d z .) 1862 r.
N aczeln ik  U rzędu , K am iński

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


